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Suns wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 


Prenumerata wynosi: 
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KJiejscowa w Krakowie. . 
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miesięcznie złr. 2 


Sroda. 


Rok 1869. 


Prenumerątę przyjmują: 


Froemunacr zt: 
przy placu Katedralnym 
w Paryżu W. pułkownik 


L. 31. — 
inoen 


strasse Nr 60 — w Frankfurcie nad 


W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ 
tudzież wsz, Urzęda 


<bgłoszemią (inseraty) wszelkiego rodzaju, 
(petit) za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 
stęplowej po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata 


i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „Czasu“ p. Aleks. Pi k 

w Wiedniu p. A. Z Woa 38. - Na Franoyę | Anglię 
Raczkowski, Rue du 
w Wiedniu „Neuer Markt Nr. 11,4 w Hamburgu, w Fran 
(Szwajcarya) pp. Haasenstein $ Vogler — w Berlinie p. 4. pene ni i p. Rudolf Mosse, Friedrichs 


enem p. G. L. Daw 
w Wioctawiu p. Jenke Bial & Freund. 


pocztowe a 
przyjmują się za o 


przy ulicy Różannój w domu pod L. 428, 
ustryackie, 
tą: za miejsce wiersza dro 
w Krakowie. 
nt de Lodi Nr. 1.— Zaś tylko ogłoszenia 
ie n. M., w Berlinie, w Lipsku i Bazylei 
Comp. — w Lipsku p. Henryk Engler 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


na „CZAS 
od igo Lipca 1869 
w Krakowie: 
rocznie półrocznie, kwartalni i 
złe. 90.— złr. 1O.— złr. 5 miesigozile, 


Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 
rocznie, ółroczni kwartalni i 
sh. Ba nir aao mr oes  zpeięcznie, 
Prenumeratę przyjmują: 


We Lwowie: w Ajencyi s, CZASU“ p. Aleksan- 
ya zane przy placu Katedralnym pod 


W Wiedniu: p. A. Op pelik, Wollzeile Ner 22 


W Paryżu: (na całą Francyę, Anglie i ją 
pułkownik Wineenty Raczko Ry E Belgię) Wny 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urz 
w kraju i za granicą. 


Prenumerata liczy się tyl 
miesiąca. y sę tylko od Igo Każdego 


Cona s CZASU“ i A 
ul e każdego numeru, 7a Branioą, ogłoszona jest w ty 


—_—— 


Kraków 15 czerwca. 


Dzienniki wiedeńskie ró 
- l , prócz urzędowych 
zaslągnawszy Języka w dziennikach, kai 
skich, przyniosły nam osnówę rozporządze- 
ma ministeryalnego o języku urzędowym o- 
partego na najwyższem rozporządzeniu z 
4go b. m., na które składały się minister- 
stwa spraw wewnętrznych, wyznań i oświa- 
ty, sprawiedliwości, finansów, handlu i rol- 
nictwa, następnie obrony krajowćj i publicz- 
nego bezpieczeństwa. Dziwna rzecz, że dzien- 
niki urzędowe nic nie wspominają o tem roz- 
porządzeniu ; miałyżby się wstrzymywaćjego 
połowicznością, miałyżby wyczekiwać dopiero 
objawionych zdań, lubmiałożby to rozporzą- 
dzenie być tylko posłem torującym drogę 
innym a w koniecznym związku zostającym 
postanowieniom? Nam się zdaje i jedno i 
drugie. Rozporządzenie przytoczone utrzy- 
muje w swćj mocy w § tym przepisy co 
do korespondencyi władz, urzędów i sądów 
ze stronami, korporacyami i gminami, a więc 
wraca do rozporządzenia z r.1860, według 
którego odpowiedź wydaną być miała 
w języku pytania. Nie dosyć na tem, że 
paragraf ten milczkiem utrzymuje język nie- 
miecki niby jako wyjątkowy, to paragraf 3 
znowu stanowi, iżby w tych razach, w któ- 
rych orzeczenia w innym — nie polskim — a 
więc u nas w języku niemieckim lub ruskim 
wydane być powinny, i narady w tym 
odbywały się języku. Cóż za troskli- 
wość! zapewne, aby urzędnicy nie zapomnieli 
po niemiecku, aby choć chwilowo dozwolić 
im colloquia w niemieckim odbywać języku. 
Rozporządzenie to jest więc tylko połowi- 
cznem i tworzy u nas władze dwu lub trójję- 
z* a nazwać je musimy najsprzeczniej- 
a sn wobec tego, iż przed rokiem 1860 nie 
pyi ano Się nikogo, czy umie po niemiecku, 
musiął każdy prośby i podania swe 


a 
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Uzęść literacko - artystyczna. 


TYGODNIK PARYSKI. 


Wybory nareszcie sk z 
sty i siódmy. czerwca dokonano losowania w.SzÓ- 
niż głosowania w dwudziesty trzeci cj; 
maja: Favre wrócił do Izby z wielkim 2,7 
radykałów, którzy dotąd pie mogą się Pre) 
przegranej Rocheforta. W pierwszej chwili, kiedy 
obrachunek głosów wyszedł na ulicę, a z nim 
wiadomość o upadku miłego kandydata, trzy 
ata ludzi załamywało ręce i z towarzyszeniem 
na g!cznych gestów komunikowało sobie smuto 
"az „ Widząc tę tragikomedyą, pytaliśmy nie. 
ve gdzie Bą wyborcy Favra, którzy ocalili spra- 
dnąj mości? Nie było ich na mieście... a je- 
czenia: ta niewidoma siła przemogła w przezna- 
ręką Boa oda, Jakże dziwnie prowadzi rzeczy 
a 


0 

dokona Thiersa także niewiadomo jakim cudem 
ani stronniet,, 8° nie cheialo stronnictwo liberalne 
przyjemnieja rządowe — jest podobno najnie- 
chmistrz j g>, W Taileryach, gdzie ten ścisły ra- 
znaki uieabłą, Bik nie lada wielce dał się we 
Sprawy, której adł logiką z jaką broni każdej 
„ Wedle Ostatnie Wokatem być zechee. 

jaca się zebrąc (jaję rachunku, nowa Izba — ma- 
dać się będzie tę. słychać) 21 czerwca — skła- 
58 pośrednich, 5g „, deputowanych rządowych , 
połączone, prze detann ne0tów. Lewica i Środek 
rządowa 58 głosów, © 113 głosów, Większość 

„Przegłosować Zawsze 

więcej zważać ną opozycy ona. Ale trzeba będzie 
rachować, Y% a nawet z nią się 


wnósić po niemiecku i odczytywać niemie- 
ckie rezolucye. jaz 

Następnie rozporządzenie to jest i nie- 
dostatecznem, bo z władz szkolnych obo- 
wiązuje tylko Radę szkolną, którćj, jak wia- 
domo, nie podlegają Uniwersytety. Czyżby 
więc Uniwersytety miały po niemiecku urzę- 
dować? Uniwersytet lwowski zapewne przy 
niemieckim będzie obstawał języku, dla te- 
go, że jego językiem wykładowym jest ję- 
zyk niemiecki, albo może dla tego, że więk- 
szość tworzą tam profesorowie niemieccy; 
jakżeż więc w Krakowie? Mamy wpra- 
wdzie prejudykat, bo swego czasu p. Mer- 
candin zaprowadziwszy dzięki swym usil- 
nym staraniom język niemiecki, jako wy- 
kładowy na Uniwersytecie Jagiellońskim, 
twierdził, iż skoro język wykładowy 
jest niemiecki, to również językiem u- 
rzędowym jest język niemiecki. Wnosząc 
więc w obecnej chwili a contrario, językiem 
urzędowym byłby język polski. My sądzi- 
my, że nietylko dla tćj merkandynowskićj 
logiki, ale również i z tego powodu języ- 
kiem urzędowym w Uniwersytecie tak w 
krakowskim jak we lwowskim jest język 
polski, ponieważ w niektórych sprawach 
podlega Uniwersytet Prezydyum Namiestni- 
ctwa i w tym obrębie działania, tudzież ja- 
ko władza krajowa, tj. w kraju siedzibę swą 
mająca, znosząc się z innemi władzami, prócz 
z wojskowemi, posiłkować się może jedynie 
tylko językiem polskim. Być może, że dru- 
gie oczekiwane rozporządzenie, tyczące się 
języka wykładowego, wspomni nieco o ję- 
zyku urzędowym. . 

Wszystkie ustawy i rozporządzenia, choć- 
by o najlepszych chęciach rządu świadczy - 
ły, wtenczas dopiero należytćj nabierają war- 
tości, jeżeli należycie zostaną zastosowane. 
Od wykonania więc zależy i doniosłość rze- 
czonego rozporządzenia. Bojaźń pęwna nas 
ogarnia, jeżeli rzucimy okiem po szematy- 
zmie galicyjskim, zawierającym jeszcze tylu 
Niemców, niewładających dokładnie języ- 
kiem, którzy staczając walkę o życie, nie 
będą przychylnymi językowi polskiemu. Nie 
starczą tu termina wyznaczane do 1go paż- 
dziernika lub nawet do 3 lat; mamy tu u- 
rzędników, którzy posiwieli na ziemi i na 
chlebie polskim, a z ich ust zaledwie ostry 
jaki usłyszymy polski wyraz, którym utrzy- 
mują swą zwichniętą powagę wobec ludu 
prostego. Cóż po 3 latach? czy egzamina 
i przez kogo będą odbywane ? czy wystar- 
czy przedłożenie świadectwa, iż języka pol- 
skiego już się nauczyli? a możeby które- 
mu z sędziów do gustu przypadał artykuł 
7 zasadniczćj ustawy z 21go grudnia 1867 
N. 144 dz. u. p, według którego sądom nie 
przysługuje roztrząsanie ważności należycie 
ogłoszonych ustaw, ale natomiast mają 
sądy rozstrzygać w prawnym toku instancyj 
oważności rozporządzeń; może by więc 
jeszcze tym sposobem ratować się chcieli, 
iżby ciągle stączali spory co do mocy obo- 
wiązującćj rzeczonego rozporządzenia ? 

Od dobrćj woli tych, którzy wykonanie 
rozporządzenia tego mają sobie polecone, 


Z takiego obrotu rzeczy wynikła zapewne wieść 
krążąca ta od dwóch dni, że prezydencyą Rady, 
bez teki, otrzyma książę Napoleon. Jednak, wno- 
246 z tego jak postąpili wyborcy z Girardinem 
i Guaćroultem, nie zdaje się, żeby nadeszła po- 
myślna chwila dla pojęć księcia Napoleona. Pla- 
toniczny jego liberalizm nie wzbudza zapału: Pa- 
ryżanie zowią księcia „le prince Ollivier.* 2 

Polityka chociaż jeszcze na pierwszym planie, 
powoli przestaje wyłącznie Paryż zajmować: lu- 
dzie zaczynają spoglądać w inne strony. I tak, 
uie przeszło niepostrzeżone rozdanie nagród ar- 


Y|tystom za utwory wystawione tego roku. 


Wielki medal honorowy rzeżbiarski przyznano 
panu Perraud, za jego marmarowy posąg przed- 
stawiający „Rozpacz,“ 

Malarski medal honorowy otrzymał pan Bonnat 
za Wniebowzięcie, jedyny obraz, który na Wysta- 
wie Sztuk pięknych przypominał wielkie religijne 
malarstwo — mówimy przypominał, gdyż p. Bon- 
nat, którego mistrzami Carravagio i Ribeira (dwaj 
anti-religijni malarze chociaż zawsze malowali 
świętości) nie mógł całkowicie odpowiedzieć swo- 
Jema zadaniu. 

Wniebowzięcie, obraz wielkich rozmiarów, skła- 
dą się z dwóch grup: ziemskiej i niebiańskiej. Na 
przodzie widzimy biały marmurowy sarkofag 
Matki Boskiej, a okcło niego dwunastn apostołów 
w rozmaitych pozach, wyrażających stan ich da- 
szy uderzonej cudem, który się spełnia w ich o- 
cząch: wieko grobu rozwarte.., serdeczny dar 
uczniów Chrystusa, kwiaty, któremi marmur przysy- 
pali, osuwają się na ziemię... a po nad gro- 
bowcem, w górze, widać Najświętszą Pannę nie- 
sioną w błękity przez aniołów. 

Ziemska grupa, apostołowie, nie do życzenia 
nie pozostawia realiście: malowidło potężne — 
koloryt wspaniały — wyrazistość uderzająca. Są 
to rzeczywiści rybacy południowego kraja — lu- 


| Zmartwychwstania Pańskiego, w sposób, który 


zależy i rozciągłość należyta woli Monar- 
chy ujętćj w te słowa. Do tych więc mẹ- 
żów przemawiamy, iżby bacznie stali na 
straży tego skarbu ojczystego, z którego 
po kąsku rząd nam jako naszą własność 
zwraca. Nie wiele jeszcze — to prawda ale 
strzegąc tego, co już mamy, legalnie dopo- 
minać się możemy tego, co nam jeszcze bra- 
kuje. Przyjmujemy na teraz rozporzą dzenie, 
ale nie przestaniemy się starać o uzyskanie 
uchwał sejmowych mogących jedynie dać 
rękojmię w tym przedmiocie. 


h Z powodu, że niektóre dzienniki cudzo- 

emskie zamieszczały w ostatnich czasach 
korespondencye z Rzymu lub z innych miast, 
zapełnione fałszywemi wiadomościami o Zgro- 
madzeniu OO. Zmartwychwstańców, przeło- 
żony tegoż Zgromadzenia, O. Hieronim Kaj- 
sięwicz, przesłał do tychże dzienników list, 
który udzielony nam został z prośbą o jego 
ogłoszenie: 

Szanowny Redaktorze! 

Dzienniki włoskie, niemieckie, polskie, rosyj- 
skip, a nawet i angielskie, zajmowały się w osta- 
tnigh czasach i dotąd się zajmują Zgromadzeniem 


rajca na nie fałszywe świało. Mając sobie po- 
wierczony główny zarząd spraw Zgromadzenia, 
czuję, że mi niepodobna w tym stanie rzeczy za- 
chować dłużej milczenia. 

Dzienniki włoskie, a zwłąszcza il Diritto, obra- 
ły nas pierwsze za przedmiot swych napaści. 
/ tej to gazecie, pewien kapłar polski, Karol 
Mikoszewski, podpisujący się kanonikiem honoro- 
wym i członkiem ostatniego rządu narodowego pol- 
skiego, ogłosił do Ojca Aro list, o którym co naj- 
mniej powiedzieć można, że był napisany w spo- 
sób nieprzyzwoity. W nim źaląc się, że policya 
papieska wypędziła go z Rzymu, grozi, że Pol- 
ska, skoro odzyska swą niepodległość, obliczy 
się się w swym czasie ze Stolicą Apostolską. O- 
skarża dalej pewnego prałata polskiego przy 
Dworze rzymskim, jak niemniej członków nasze- 
go Zgromadzenią, którzy w większej liczbie są 
Polakami, że oni to sprawcami są jego wypędze- 
aia. Po tej pierwszej napaści zjawiły się wnet 
drogie, coraz to zuchwalsze, ogłaszające nas za 
zdrajców ojczyzny; nareszcie ośmielono się żwier: 
dzić, żeśmy w czasie bytności w Rzymie W. Ks. 
Włodzimierza przedstawiali się jemn osobiście i 
usługi nasze ofiarowali Rosyi. 

Wtedy to p. Katkow wtrącił się do spraw ze 
swoją moskiewską gazetą Moskowskija Wiedomo- 
sti i przyniósł ze sobą innego rodzaju zamiesza- 
uia. Chciałby to on okazać nam życzliwość, zwła- 
szcza odkąd posłyszał, żeśmy rozpoczęli krucyatę 
(jak mówi) przeciw duchowieństwu polskiemu, któ- 
re wzięło udział w ostatniem powstaniu,“ i że za 
uaszym podobno wpływem wydalono z Rzymu 
kilku księży „czerwonych.* Ale — dodaje — timeo 
Danaos et dona ferentes. (Jakby to my kiedykol- 
wiek byli Grekami!...) I kończy taką do nas prze- 
mową: „Jeśli owi Zmartwywstańcy są prawdzi- 
„wie i jedynie sługami Kościoła, łatwo będą mo- 
ngli tego dowieść, niech się oświadczą za wpro- 
„wadzeniem języka rosyjskiego do obrządków re- 
nligijaych w dawniejszych polskich prowincyach.* 

Tak napadnięci z obu Btron i podwójnie wy- 
zwani, ulegając konieczności, jednym i drugim 0- 
świądczamy, co następuje: __ , 

A naprzód, byliśmy rzeczywiście przeciwni po- 
wstąniu w Polsce, a bardziej jeszcze przeciwni 
usleżenia do niego duchowieństwa. Aleśmy nie 
czekali ani na jedno ani na dragie, aby potępić 


je po niewczasie; podnosiliśmy głos, kiedyśmy 


rozumieli, że był jeszcze czas zapobiedz temu po- 
dwójnemu nieszczęściu. A jeśli tak było wówczas, 
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to dzisiaj nikt temu dziwić się ani tego podawać 
w wątpliwość nie może, że pozostajem zawsze 
wręcz przeciwni udziałowi duchowieństwa w ja- 
kichkolwiekbądź spiskach lub rewolucyach. Czy 
p. Katkow temu uwierzy lub nie — mniejsza o to; 
rząd rosyjski lepiej wie, eo o tem myśleć, gdy 
pomimo wszystkich starań, jakie czynił od lat 
trzydziestu, aby nas udać zą rewolacyonistów, ni- 
gdy tego nie mógł dokonać. 

Powtóre, mając takie zasady szczere i nieza 
przeczone, dalecy przecież jesteśmy od prześlado- 
wania polskich dachownych, którzy mniemają, że 
inaczej działać powinni. Jeśli można, staramy się 
ich przekonać; jeśli nie można, jawnie i otwarcie 
z nimi walczymy; nie prześladujemy nigdy. Co 
do X. Mikoszewskiego, byliśmy przeciwni jego 
zasądom i publicznemu postępowaniu tak w Paryżu 
jak w Rzymie, i gdziekolwiek z nim się spotka- 
liśmy; aleśmy nie starali się o wypędzenie ani 
jego, ani jego współpracownika X. Wołyńskiego, 
u którego w Rzymie przebywał. Policya zrobiła 
to, co sama uznała za potrzebne; i zbyt wielką 
byłoby niedorzecznością przypuszczać, aby jaka- 
kolwiek policya stała ua usługi prywatnych 
zatargów. 

Potrzecie, i właśnie dlatego, że jesteśmy prze- 
ciwni udziałowi duchowieństwa w spiskach i po- 
wstaniach, czyli — mówiąc ogólniej, — że jesteśmy 
nieprzyjaciołmi rewolacyi, właśnie dlatego nie je- 
steśmy i nie możemy być przyjaciołmi rządu ro- 
syjskiego będącego istaą, wcieloną rewolucyą. O 
ileż raniej godziło się kiedykolwiek myśleć o tem, 
byśmy zostali jego sługami! Przed powstaniem, 
za czasów margrabiego Wielopolskiego nalegano 
na nas, byśmy, nie opuszczając dogodnej chwili, 
wracali do Warszawy, gdzie nam ofiarowano sta- 
nowisko nader korzystne, wprawdzie nie pod 
względem materyalnym (jak to gdzieś mówiono), 
lecz ze względów religijnych. Bez wahania wszy- 
stkiego natychmiast odmówiliśmy, bośmy już wów- 
czas byli niemal pewni tego, co zajść miało. Za- 
sada, co nam wtedy dawała ową pewność, była 
właśnie ta sama, której dzisiaj używa na opak 
p. Katkow: timeo Danaos! Wypadki dowiodły na 
nieszczęście, żeśmy się nie omylili w naszych 
przewidywaniach; dowiodły także i prawdziwości 
tej zasady. 

Po tem wszystkiem czyż podobna choćby przy- 
paścić, że ktokolwiek z nas byłu W. księcia Wło- 
dzimierza podczas pobytu jego w Rzymie? Oświad- 
czamy stanowczo, że to jest kłamstwo wierutne. 

A teraz korzystamy ze sposobności, jaką nam 
przeciwnicy nasi nastręczają, aby wypowiedzieć 
całą myśl naszą. 

Jednym tj. braciom naszym w kapłaństwie, o= 
błąkanym przez politykę, i którzy nam zarzucają, 
że nie kochamy ojczyzny, powiemy: Nie jest to 
miłością wtrącać ojczyznę w nieszczęście! Bez 
wątpienia, ma ona wszelkie prawo do życia, ma 
potrzebę szczęścia; lecz jeśli chcecie widzieć ją 
kiedykolwiek w takim stanie, coby jej zapewniał 
te warunki na zewnątrz, to prącujcie, aby ją u- 
czynić wewnątrz, w niej samej i przed. Bogiem 
godną tego losu. Szukajcie przedewszystkiem Króle 
stwa Bożego i jego sprawiedliwości, a reszta wam 
będzie przydana. Chrystus Pan masz nie powie- 
dział (i my też uczniowie Jego nie powiedzieliśmy 
nigdy), że trzeba wyrzec Bię tej reszty, to jest, 
szczęścia swej ojczyzny: ale tę resztę trzeba po- 
stawić na właściwem miejscu, czego wy na nie- 
szczęście nie czynicie; trzeba czekać, aź nam bę= 
dzie dana z góry, nie zaś zrywać się codziennie 
aa wysiłki zguboe i jałowe, by jej dostać swoje- 
mi ludzkiemi siłami. ; 

Drugim, tj. nieprzyjaciołom , którzy zaprzysię- 
gli zagładę dasz i ciał naszych, powiemy naprzó 
to pierwsze konieczne słowo: Niech wam Bóg 
przebaczy, i niech wąs oświeci! Lecz wy sami 
nie wiecie, eo czynicie, przekładając kapłanom 
Boga prawdziwego i żywego, iżby się stali ina- 
rzędziami waszej polityki. Ażaliż nie słyszeliście, 
że to my właśnie potępiamy wszystkie spiski i 
wszystkich księży, co do nich należą? I nie po- 


myśleliście, że rzecz, którą nam  przedstawiacie, 
byłaby ze wszystkich spisków najbardziej zbro- 
dniezą! Chcecie, byśmy wam pomagali do wpro- 
wadzenia języka rosyjskiego w obrządki religijne 
na polskiej ziemi. Czyż nie wiecie, że mamy po- 
słannietwo od Chrystusa Pana przepowiadać E- 
wangielig we wszystkich językach, a nie gładzić 
żadnego z nich? I jeszcze żądacie, byśmy to czy- 
nili z własnym językiem, z własnym narodem! 
Zaprawdę, sami nie wiecie, co mówicie, ani co 
czynicie. Więc się nauczcie, że te jest przykaza- 
nie Boże: kochać ojea i matkę, a w tem przyka- 
zaniu miłość ojczyzny stoi w pierwszym rzędzie. 
Nauczcie się, że kapłan nie jest rozwiązany od 
tego przykazania, że przeto ci z naszego zgroma- 
dzenia, którzy są Polakami kochają Polskę, oj- 
czyznę swoją. I tem więcej ję kochają, bo zosta- 
wszy zakonnikami, w Bogu ją i dla Boga kocha- 
ją; a jeśli umieją przebaczać nieprzyjaciołom swo- 
jej ojezyzny, to nigdy, i żadną miarą nie będą 
umieli sprzysięgąć się z nimi na jej zagładę. I 
owszem, nauczyli się bronić jej lepiej w tem 
wszystkiem, co ona ma najświętszego i najdroż- 


Chrystusa Pama przeciw wszystkim zamachom 
sprzysiężonych nieprzyjaciół. 3 
Chciej Szanowny redaktorze umieścić łaskawie 
to oświadczenie w swym dzienniku, a oraz przy- 
jąć moje uprzejme podziękowanie i wyraz praw- 
dziwego szacunku. 
Rzym 7 czerwca 1869. 
X. Hieronim Kajsiewicz 
przełożony Zgr. Zmartw. Pańskiego. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 13 czerwca. 


(J.) Zgromadzenie ladowe, które przeszłej nie 
dzieli z powoda ulewy odroczonem zostało, odby- 
ło się dzisiaj. Zgromadzonych było do 4ch tysię- 


cy. Pierwszy przemówił Widman, wnosząc, aby” 


wybrano przewodniczącym obecnego na zgramą- 
dzeniu Leszka hr. Borkowskiego, który to wuio- 
sek jednogłośnie przyjęto. Hr. Borkowski przyj- 
mując wybór oświadcza, iż nie myśli zań dzięko- 
wąć, gdyż czyni to z posłuszeństwa dla wszech- 
władztwa lada, przed którym jedynie się korzy. 
Lud — powiada on — jest źródłem wszystkich 
władz, wszystkie rządy wychodzą z ladu i są 
dla luda.. Lud, który ponosi ofiary dla państwa 
winien wglądaąć, w co się te ofiary krwi i mie- 
nią obracają; lud, który tej kontroli używać nie 
umie, jest niewykeztałconym, ten zaś, który jej 
wykonywać nie chce, jest złym gospodarzem. Po- 
równywa dalej państwo absolutne do opiekuna, 
który papilowi nastręcza jak najwięcej rozrywek, 
aby się sam tem dłażej zajmować mógł admini- 
stracyą jego majątka; absolatyzm jest to okręt 
unoszący się nad falami lada, a mityngi szparkami 
przez które się wciska woda do okrętu, toż nie 
zrążajcie się — mówi p. Borkowski do zgromą- 
dzonych — jeżeli uchwały wasze nie zostaną u- 
względnione, bo coraz bardziej wciska się owemi 
szparkami woda do okręta, a przyjdzie chwilą, 
to okręt utonie, a morze zostanie. Mowca zasta- 
nawia się nad przyczynami nieukontentowąnią 
panującego w całym kraju, które widzi w tem, że 
ułożono dla nas konstytucyę w Wiednia przez 
ludzi niezoających naszych stosuaków, że nam 
dano pozory wolności nie zaś wolność samą, 


Mamy Radę państwa, sejm i wydaiał krajowy, 


d|rady powiatowe i gminne, wolno nam się czernić 


wzajemnie w pismach publicznych, czegoż chcemy 
więcej? Nie na tem zależy wolaość, — powiąda hr. 
Borkowski kończąc swoją mowę, przerywaną po ka- 
żdem zdaniu huczaemi oklaskami, -- ale w nienaru- 
szalnem posiadaniu majątku materyalaego i moral 
aego tj. praw naszych. Nie posiadamy ani jedaego 
ani drugiego, bo płacimy narzucone 


dzie ubodzy, prości, pełni czucia i zapału, tacy 
jakich dalie Ao siebie zgromadził rar 
mistrz, który, dając przykład pokory, mi ten setek 
przyszedł w stajence. Tacy bYŚ pp i Fix oło- 
wie, zanim ich Zbawiciel swoją nauką i danem 
posłannictwem wyanielił. ; 

Tak wytłomaczywszy w obrazie pana Bonnat 
brak idealności apostołów, można podziwiać atle- 
tyczne kształty tych rybaków i malownicze ich 
łachmany. f 

Ale niepodobna wytlomaczyć cielesności nie- 
biańskiej grupy. Jak usprawiedliwić grube kształ- 
ty i powszednią fizyonomię Matki Boskiej, która, 
jak powiada pan Blanc, „powinna jak najprędzej 
umyć się w eterze.* Ciężka ta osobą — nie Un0820- 
na, ale dźwigana przez czterech siloych aniołów— 
nie wyobraża bynajmniej Maryi zwycięzkiej, przed 
którą rozsuwają się obłoki, błękit topnieje. . . klę- 
kają bł wieni. SE 

deg e do przedstawienią ów odwieczny 
kontrast ziemi z niebem, s której to sprzeczności 
tak świetne wydobywali efekta mistrze Odrodze- 
nia — a mianowicie Rafael. Ale przeciwstawiając 
niebo ziemi, realistą pozostał — i w tem jest wiel- 
ka wada tego obrazu mog4ce80 zachwycić arty- 
stów dzisiejszych, którzy, jak Bonnat, nie mając 
wiary, nie mają poczucia nadzwyczajności, któ- 
rzy, jak pierworzędni dzisiaj malarze francuscy, 
modelują z gwałtownością brutalną, lubią jaskra- 
we barwy, a zupełnie pozbawieni BĄ słodyczy, 
łagodności, pokory, prostoty i gorącości serca, ja- 


kiej koniecznie wymaga wcze py legiend i prze- 


nośni chrześciańskich. Potężny, mięsisty talent 
pana Bonnat, najmniej sposobny do wyrażania 
wizyj mystycznych. f 

noe MAd: religijnym, pp. Mottez, Corno, 


Mercadé, chcącym być duchowniejszymi, płaskość | 8 


wydała się prostotą, ograniczenie czystością, a 
sztywność i BL Obrazy ich: Upadek Adama, Ma- 


rya rozgniatająca głowę węża, Świętą Blandina, 
Święta Teresa, są nieomal śmieszne. Wąż kusiciel, 
oie inny jak te, które widujemy na szyldzie jar- 
marcznych menażeryj. Najpierwsi malarze fran- 
cuscy, w innych przedmiotach doskonali, jak na- 
przykład Glaize, skoro dotkną przedmiotu religij- 
nego, schodzą do rzędu partaczów. 

Pod tytałem „Znsultes au Christ“ Glaize wyo- 
braził Muzułmanów ciągnących po ulicy skazane- 
go człowieka najpowszedniejszego. Korona ciernio- 
wa sama jedna przywodzi na myśl Mękę Pańską, 

Obraz Meyniera, przedstawiający Chrystusa ka- 
żącego na jeziorze Tyberyady, wydaje się przejaż- 
dżką po Eoghieńskim stawie — tak eleganckie po- 
ży, tak świeże kostiamy, taka salonową wykwin- 
tuość w przedstawienia owych postaci wpółdzi- 
kieb, co z przejęciem słuchali nauki Zbawiciela. 

Odjazd Misyonarza pędzla pana Coubertin, po- 
zostaje zagadką dla patrzących. Przedmiot jak 
świat szeroki, a zamknięty iw ciasnej kapliezce. 
Bez katalogu nie można się domyślić, ©0 znaczy 
ten kleryk stojący tyłem do ołtarza, i ten całują, 
cy kraj jego Butanny wyrobnik ? 1 j 

Pana Jsabey „Pokusy Świętego Antoniego“ nie 

można nawet zaliczyć do rzęda religijoych obra- 
zów — a. jednak widzimy wyrażnie ołtarz. Klę: 
czący na jego stopniach anachoreta, odpędza złe 
dachy usiłojące zwrócić jego oczy na grupę opę- 
tapych kobiet. Obok nich stoi stare wino, dymią- 
ce półmiski, soczyste owoce — wszystko co zapa- 
la i rozczula smakosza, Obok tego nieba Maho- 
meta, niebo chrześciańskie... ale jakie? Zupełoie 
podobne do piekła: Aniołowie puszczają tam ra- 
ce, palą bengalskie ognie... wyobraźcie sobie 
jaki dym. 
EW tej fautazyi kolorysta Izabey szezyta dosię- 
a... Ale widocznie sam uległ pokusie błyszcze- 
nia: z gwiazd kilku tysięcy spalił fajerwerek — 
i nie więcej. 


Pod takąż nazwą „Teniationt pan 
stawił mały obrazek, przedstawiający pustelnika 
wytrzymującego sztorm ładoych grzesznie, krótko 
ubranych i niewątpiących o potędze swoich 
wdzięków. 

Starożytni wystawiali Herkulesa powstrzymanae- 
go także przez dwie kobiety — ale były to dwie 
wieczne nieprzyjaciołki: Caota i Rozpusta, Przy 
pomocy pierwszej, Herkules mógł drugą zwycię- 
żyć. Ale ta, jakże pustelnik pana Leloir, nie bę- 
dący pół-bogiem, da sobie radę z dwoma Syrena- 
mi ciągoącemi go w tym samym kiernnkau? 

Skoro pokusa przechodzi na mniej powane po- 
le, jest wyrażona dowcipnie. i z talentem. Pan 
Beaumont przedstawił pokusę kasicielek. 

Pokusa Ewy jedyną dotąd była pokusą niewie- 
ścią, jaką nam przedstawiali artyści. Na obrazie 
p. Beaumont widzimy poknsę Paryżanki... równie 
silną, jak pokasa Swiętego Antoniego na obrazach 
Teniersa i Collota. Widzimy młodą, na pół - roze- 
brang kobietę w północnym budnarze, Wdziękini 
sledzi i marzy... O czem?... Oczywiście o kochan- 
ku, który jest piękny młody, pełen przymiotów 
serca i umysła. Złączyć swe życie z jego życiem 
byłby to raj.. raj prawdziwy... Ale... Ten wyma- 
rzony kochanek nie jest bez A le. Nie ma pieniędzy 
Cienko śpiewa, jak ów w parodyi Syrokomli: 


Z pałaców sterczących damni 

nZ I muie 
„Zejdź luba do mojej chatki. ` 
„Tylko zabierz twe manatki: 
„Gołe ściany zuajdziesz u mnie.“ 


„ Gołe ściany... rzecz nie wesoła... Gołe ściany, 
zimne poddasze — chłody i głody — kiedy jest ty- 
le pierwszych pięter takich miłych, wytwornych 
ną bulwarze Hanssmana. Jest w czem wybrać! 
istne pałace zaczarowane z Tysiąca Nocy — tyl- 
ko trzeba mieć dużo pieniędzy na zapłacenie ko- 
mornego. Zwierciądło mówi pięknej, że mnóstwo 


centów, oraz za opłatę Krem ~ 


szego, w niej, w ojczyznie swojej bronić Buga i 


podatki, bo 
$ 


Leloir: wy- 


~ 
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mamy oktrojowaną 
by z laski prawa, fest | 
dostać eo chwila. Konstytucya obecna, choć ładzi |znowu, że rewolucya wybuchnie wieczorem. 
pozorami liberalizmu, jest zgwałceniem naszych 
praw, panuje u nas despotyzm parlamentarny, 


konstytucyą. Dano nam jako- |w Belleville i w Menilmontant. Wieści krążyły, |Z okazyi szczegółowego przypadku poruszono| V 
które nadąsawszy się można |to że Cesarz ma wydać manifest do narodu, to|kwestyę, czy władze polityczne obecnie są jeszcze | mają być pokrywane z środków państwowych. 


obowiązane użyczyć swej pomocy takim wyrokom 


Policya w tych częściach miasta przedsięwzięła | biskapim, które skazują osobę duchowną na zam- 
nadzwyczajne Środki ostrożności, oddziały gwar- |knięcie w zakładzie poprawczym; ministerym roz- 


tem obydniejszy, żeto w Austryj, gdzie różne obok |dyi municypaluej konnej i pieszej krążą ciągle | strzygnęło kwestyę tę w sposób następujący: 


siebie mieszkają narodowości. Po nim przemówił |w tych stronach; wojsko w koszarach pod bro- 
Widman, chcąc zbić zarzuty tych, którzy od-|nią stoi. 

mawiają mityngowi dojrzałości do sądzenia spraw y . j 
politycznych. Pyta on się zgromadzonych, kto z|po rogach ulic, tłamy cisną się, 


Przesłanie osób duchownych ze strony biskupa 
do duchownego zakładu poprawczego o tyle tylko 


Proklamacya prefekta policyi rozlepioną została | da się pogodzić z ustawą o obronie wolności 080- 
Je, ? ||. aby ją przeczy- | bistej z d. 27 października 1862 r., o ile dotknię- 


nich ni je się dosyć dojrzałym w tym wzglę- |tać ; śród nich widać grupy Świeżo umundurowa: |ty tą karą duchowny dobrowolnie takowej Bię 
dzie; pozę w do a nre a zkddydh zdol- | nych gwardzistów ruchomych, którzy od tych re- | poddaje, tj., o ile pobyt kapłana w zakładzie po- 


ności lnb umiejętności, lecz ty] 


ko miłości Ojezyzny; | wolucyjnych spacerów rozpoczynają swą służbę. | dobnym nie jest przymusowym. Gdyby zaś osoba 


kto Ojczyznę kocha — są to słowa p. Widmana — Wielu, jak nas zapewniano, pozrzucało mundary, | dachowna nie chciała się poddać wyrokowi bis- 


wie najlepiej, jak jej słażyć, 
dział, czy ma staaąć jako naczelna „jako 
szeregowy. P. W. przypomina dalej, że mityngi 


nik, czy jako | kanałach. 


on też będzie wie-|i policya pewną liczbę tychże poznajdowała w |kupiemu, i wzbraniała się odsiedzieć karę w za- 


kładzie poprawczym, władze rządowe nie mają 


Na placu Bastylii i na całem przedmieściu | prawą zmuszać kapłana do uległości dla władzy 


znane już były w starożytności, za czasów Moj-|S. Antoniego ciągle liczne tiumy robotników krą- | duchownej. 


i że n tych|żą. Oddziały wojska przed wieczorem zajęły nie- 


t Greków i Rzymian 
O boi niar władz które punkta w tej części miasta. 


zebrania ludowe miały władzę ustawodawczą, pod- 
czas gdy mityngi obecne dają tylko wskazówki, 
co i jak czynić. 
zbyt charakterystycznym, | u € ] 
udzielić w całości. „Wpływ opinii publicznej“ po- 
wiada p. W. „jest bardzo wielki, podlegają mu| pogróżek. 
rządy i ciała prawodawcze; ale opinia ta jest te- 
raz zwichniętą, kręcą nią jak szewe skórą — |kano pasaże, 
przepraszam obecnych panów szewców, jest to je- 


— W Bernie morawskim od kilku doi trwa 
zmowa robotników (strike), W wielu fabrykach 


Przed koszarami księcia Eugeniusza tłum tak | robotnicy odmówili posłuszeństwa swym przeło- 
Ustęp końcowy tej mowy jest|wielki, że koszary są jakby w oblężeniu; wojsko |żonym i od tygodnia blisko zaniechali wszelkiej 
abym nam go nie miał|jednak największy spokój okazuje, i przechodzi |roboty. Jak wszędzie, tak i w Bernie robotnicy 
śród ścisków nie objawiając żadnej niechęci lub |użalają się na niskość płacy i przeciążenie robo- 


tą, domagając się przywrócenia odpowiedniejsze 


Na bulwarach o wpół do dziewiątej pozamy-|go stosunku między płacą a pracą. Zmowa ta 
sklepy również pozarzykano, o dzie-| przybierała z początku tak groźae rozmiary, iż 
siątej tlam najmniej 20:tysięczny gromadzi się na |fabrykanci zeszli się na wspólną naradę pod prze 


den z najpoczciwszych cechów, który nam wydał | bulwarze Montmartre, śpiew marsyliaoki rozlega | wodnictwem prezesa Izby handlowej bar. Her- 


Kilińskiego — i dia tego wioniśmy wpływać naļsię. Gwardya konna wjeżdża na bulwar i zaczy-|ringa. 


Wiela fabrykantów postanowiło przyczy- 


opinięi wyrabiać ją w kraju“ .— Ro manowie7,| na spędzać tłamy, które się cisną na boczne uli- |oić się do ulżenia losu robotaików, oświadczając, 


jako sprawozdawca Wydziała Tow. dem., wnosi 
przyjęcie znanej czytelnikom naszym rezolucyi 
(ar. 116 Czasu) dążącej do niewysłania delega- 


ce, ale nie rozchodzą. Cyrkulacya w tym pun-|jż są gotowi pewien procent płacy robotników od- 
kcie całkiem przerwana, omnibusy zmieniły swą stąpić na budowę mieszkań dla robotoików, td- 
drogę i pobocznemi jadą ulicami. O 1lej nowe| dzież zakładanie towarzystw zaliczkowych. Oświad- 


cyi do Rady państwai wniosek ten w dłaższej mo- | tłumy przybyły z ulicy Richelieu, zaczęto wywra- | czenie to zdoła może uśmierzyć wzburzenie, pa- 


wie motywuje. 


Żądamy autonomii — powiada @n — |cać kioski z gazetami, łamiąc ławki i stawiając | ujące między robotnikami w Bernie. Wszystkie 


raz dla tego, że mamy prawo domagania się jej, |barykadę; gwardya konna i piesza rozpędziła | atoli zaburzenia robotnicze, jakich większe miasta 


powtóre, że tak nam iateres nasz nakazoje. Je-|znów tłumy i rozrzuciła barykadę. 
steśmy narodem żyjącym w niewoli, pod rządem 


w Aostryi są obecnie widownią, wymowne stano- 


Z Belleville nadeszły w tej chwili wieści, że wią świadectwo, jak potrzebnem jest nądanie pra- 


centralistycznym i germanizacyjnym karłowacie- |lud sklepy rozbija, i z gwardyą rozpoczął walkę. | wą koalicyj także i dla robotoików; wszędzie bo- 


jemy i gnuśniejemy, stępia się nasz umysł, mó- i 3 
wimy skażoną mową i myślimy obcą myślą, któ-|to samo się rozpocznie. 
rą mas cudzy karmią, nałożono podatek na chleb 


Pogłoski krążą, że po półaocy i na bulwarach | wiem nauka stawia zasadę równouprawnienia ka- 


pitała i pracy pod względem prawa koalicyi. Na 


W tej chwili, to jest o kwandrans na dwuna- | ostatniej kadencyi Rady państwa rząd wahał się 


i sól a nawet na śmierć; niezadługo jeszcze opo-|stą, tłumy mie były zbyt liczne, bulwary miały |vę tej mierze, i prawa koalicyi robotnikom ani nie 
datkoją myśl i za powietrze każą nam płacić |jednak dziwny, posępny charakter: wszystkie przyznał, ani nie „odmówił; na przyszłej kadencyi 
podatek z kriegszuschlagiem. Takim jest stan na- |sklepy zamknięte, poobalono tu i owdzie kioski, | wypadnie rządowi stanowczo się oświadczyć za 
szego kraju. Z naszych dążności autonomicznych | przy każdej z pobocznych ulie cisnące się grupy, | prawem koalicyi. 


wyniknęła rezolacya, żądająca za mało, bo zawie- | raczej spektatorów aniżeli sprawców zawichrzeń. 


— Na ostatniem posiedzeniu sejmu węgierskie- 


ra najmniejszą miarę autonomii. Wniosek Smolki | Sądziliśmy, że wszystko się już skończyło; prze- | go prezes ministrów hr. Andrassy odpowiedział 
o miewysłanie delegacyi odrzucono i wysłano owcę | szedłszy bulwary od przedmieścia Montmartre | ną interpelacyę Kolomana Tiszy œo do interpre- 


do wilka, aby sobie dał zęby rwać. 


Rezolucyi | (rae de F. Montmartre) aż do Magdaleny, ani je- | tacyi ustaw. Rząd musi cznwać nad władzą wy- 


nie załatwiono w Radzie państwa, chcąc zostawić | doego nie spotkaliśmy policyanta. Dziś dowiadu- |konawczą w prawdziwym dacha ustaw a w da- 
łapkę na nas; idzie więc tylko, czy mamy się|jemy się, że o samej północy kawalerya wyko-|pych wypadkach pod odpowiedzialaością przed 
dać złapać, czy nie. Powołuje się mowca na ks.|uała szarżę wzdłuż bulwarów do Magdaleny, a 0|gejmem musi rozstrzygać o wątpliwościach władz 
Leona Sapiehę, który powiedział, że po obecnym | wpół do pierwszej wojska zajęły plac przed Nową | niższych. Tisza wprawdzie zastrzegł sobie odpo- 
rządzie nie mamy się niczego spodziewać. Ponieważ | Operą; cyrknlacya przeciętą została nawet dla| wiedź na jednem z następnych posiedzeń, lecz 


więe udziałem naszym w Radzie państwa przedłaża- | przechodaiów. 
my trwanie systemu szkodliw ego dla nas a zgubnego l ! à p 
dla państwa, ponieważ nie jesteśmy stronnictwem, | my się, że na ulicy Vivienne chciano odbić sklep 
ale narodem, któremu nie wołao dać się przegło- |z bronią. W Belleville, bandy uzbrojone w że- 
Bować, ponieważ mamy przed sobą przykład Wę- |lazne dragi od sztachet, „rozbijały wszystko po 
grów i Kroatów, którzy oporem. swoim uzyskali | drodze i dopiero wojsko je rozpędziło. rR | 
samoistność, przeto należy nam zaniechać wysła- Wzburzenie i niepokój panują w całem mieście. 
nia delegacyi do Wicdnia. Jeżeli mają wyciskać | Dowiadujemy się jeszcze, że i 
soki kraju i nas germanizować, niech to czynią | złożona, przebiegała ulicę Vivienne, wołając: 
bez nas. Powiedzmy sobie, jak jesteśmy tu zebra- | Toilleries! do Tuilleries! 

ni bez różnicy stanu, wieku i wyznania „nie daj- y 
my Bię!*: a niechaj się odbiją o mury Wiednia | da, że prawo o zbiegowiskach : 
te nasze słowa i uchwały, że się nie damy. — Prze- | będzie wykonanem. Dotychczas w ciągu 
mówił jeszcze Dr Malisz, popierając wniosek |ku ostatnich, władze z pewnem umiark 
Tow. Dem. Widzi on w obecnej walce walkę świa- | działały — obecnie mają zmienić system. 
tła z ciemnością, prawa przeciw gwałtom. Jest|na pewne, że na d 
za niewysłaniem delegacyi, którą sejm i tak z|zy wydane zostały, D Wo 
dyplomacyi tylko wysłał. Podezas mowy Malisza |i jeżeli zbiegowiska ponowią się, 
oddaliła się znaczna część zgromadzonych; ci któ- |ścią popłynie. AER 
rzy zostali, przyjęli bez wszelkiej dalszej dysku-| Niepokój ogólny; wszyscy pytają, 
syi przedłożoną sobie rezolacyę en bloc. P, Żank |będzie; ladzie rozsądni stanowczo rozruchy owe 
w imienia mieszczan podziękował obecnym za | potępiają, głos ich nie dojdzie jednak do ladn, 


liczne zebranie się, wieśniak jakiś uczynił to samo | który jest podniecony i podniecany z pewnością. | dzie 
Policya jest podobno na tropie mazzinistow- | tej sumy, A 
w papierach aresztowanego p. Ler-|loną była z ogólpych dochodów państwa dotyczą- 


w imieniu włościan, z czego br. Borkowski wziął| | A 
pochop do oświadczenia, że nie ma tu żadnej ró- |skiego spisku, 
żnicy pomiędzy jednymi a drugimi, poczem zgro- | mina miano znależć dowody. 


madzenie zamknięto. 


Paryż 11 częrwca. 


-i- Dzień wczorajszy zawiódł nasze przewidy- 


wania: rozruchy ponowiły się z daleko większą | s 8 ie 
„Ka w kilku miejscach za-|wca o języku urzędowym w Galicyi. 


siłą niż doi poprzednich, 


częto stawiać barykady, wzburzenie panuje w ca- | my jutro to, 
iym Paryżu. Na przedmieściu S. Antoniego o|labośmy je już 


drugiej po poładnia wszystkie sklepy pozamyka. 
no, na placu Bastylii zgromadziły się liczne tła- 
my, w jakiemś dziwnem oczekiwaniu. Czterystn 


gwardzistów municypaloych przybyło w ten punkt, | ogłaszają decyzyę 


i tłamy powoli rozchodzić się zaczęły. 


Ww 


uartier latin ogromne wzburzenie, to samo | przed kilkoma 


Nie omieszkam donieść wam jutro, jak wieczór 


Izba uchwaliła, aby jaż nie dopuścić rozpraw nad 


Policya kilkaset osób aresztowała. Dowiadaje- | c$wiadczeniem prezesa ministrów. 


Ustawa z d. 14 maja 1869 r. 
(Dokończenie.) 
g 66, O ile środki gmin miejscowych (wzglę- 


że banda ze sta ludzi| dnie powiatów) nie wystarczą na potrzeby szkol- 
do|uictwa, ma je zaspakajać kraj. 


Fandusze szkół aormalaych, w ich obecnym fa 


Prefekt Paryża w proklamacyi swojej zapowia- | ktycznym składzie, z wszystkiemi na nich ciążą- 
z całą surowością |cemi zobowiązaniami pod względem używania na 
dni kil |cele szkolae lub szczególnych tytułów praw pry- 
owaniem | watnych, i z wyłącznem przeznaczeniem na cele 
Wiemy | publicznego szkolnictwa, przechodzą pod zarząd 
zi wieczór stanowcze rozka- | dotyczących krajów w ten sposób, że przechowa- 
rozdano wojska ostre ładunki | aie i zawiadowstwo kapitsłu żelaznego przysłaża 
krew z pewno- | Wydziałowi krajowemu, asygnacya wydatków zaś, 


na podstawie ustanowionego przez sejm prelimi- 


co z tego |narza, krajowej władzy szkolnej. 


Do tanduszów szkolnych tych krajów, które do- 
tyczas otrzymywały subwencyę od państwa, bę- 
taż uiszczaną i nadal w przeciętnej kwocie 
która w latach 1866, 1867 i 1868 udzie- 


cemu fandaszowi szkół normalnych, © i 
Przy obliczaniu tej kwoty należy jedosk naj- 


dzisiejszy przejdzie. O ile jednak przewidywać | przód odciągnąć te sumy, które były użyte na 


można, bez rozlewu krwi się obejdzie. 


nam m AL A I MAE DA meee 


cele, w przyszłcści pokrywać się mające bezpo- 
średnio ze środków państwa ($$ 58 i 67). 
$ 67. Potrzeby dotacyjne dla naukowych zakła- 


Kraków 15 czerwca. Urzędowa Gazeta Lwow- | dów nauczycielskich i należących do nich szkół 


m w a NA a 


ka ogłasza dziś rozporządzenie z d.5 czer |ćw czeń, dalej dla wspomnianych w 8 87 stypen. 
Powtórzy- | dyów, tadzież dla zarządzoByc h w $42 wyższych 
utro to rozporządzenie w tekscie urzędowym, | kursów naukowych, będą opędzane z środków pań 
podali podług naszego przekłada. | stwowych. 


Gdzie szkoła ćwiczeń wypełnia zarazem prze 
znaczenie koniecznej szkoły gminnej, ma państwo 


Wiedeń 14 czerwca. Dzienniki wiedeńskie | do kosztów dotacyjnych dla niej, za odpowiednim 


ministerstwa sprawiedliwości | adziałem rządu w obsadzania posad nanozyciel- 


i spraw wewnętrznych, o której nam już doniósł | skich, dawać dodatki, których wymiar na każdy 


dniami korespondent wiedeński. 


wypadek zastrzega się osobnej ugodzie. 


Wydatki na kursa dalszego kształcenia ($ 47) 


„B. O prywatnych zakładach naukowych, 


$ 68. Zakładanie prywatoych zakładów kształ- 
cenią dla nauczycieli i aanczycielek może być do- 
zwolone pod następującemi warunkami: 

1. Statut i plan nauki, jakoteż każda zmiana 
tychże, potrzebuje zatwierdzenia ministra wyznań 
i oświaty. 

„2. Jako dyrektorowie i nauczyciele (nanczyciel 
ki) mogą być użyte takie tylko osoby, które wy 
kazały swoje pełne uzdolnienie do kształcenia 
uczniów zawodu nauczycielskiego. Potrzebny jest 
ku temu co najmniej dowód świadectwa uzdolnie- 
nia nauczycielskiego do szkół miejskich i trzech- 
letniego praktycznego nżycia w służbie szkolnej. 
Wyjątków dozwolić może minister wyznań i oświa 
ty w wypadkach, gdzie odpowiednie udzielenie 
nauczycielskie jest zupełnie wykazane innym spo- 
sobem. 

Pod temi samemi warunkami jest pozwolone 
zakładanie seminaryów nauczycielskich, w których 
uczniowie zawodu nauczycielskiego prócz nauki 
otrzymują także pomieszkanie i utrzymanie. 

$ 69. Prywatne zakłady kształcenia i semina- 
rya, mogą otrzymać od ministra wyznań i oświa- 
ty prawo wydawania świądectw, ważnych publi. 
cznie (Oefentlichkeitsrecht), pod tym warunkiem 
dalszym, ażeby plan nauki nie różnił się istotnie 
od planu nauk państwowych zakładów kształce- 
nią nauczycieli, aby przy mianowanin dyrektora 
i nauczycieli zasięgano potwierdzenia krajowej 
władzy szkolnej, i aby egzamin z końcem roku 
odbywał się pod kierownictwem delegata tejże 
władzy, bez którego przyzwolenia nie może być 
wydane świadectwo dojrzałości. 

$ 70. Zakładanie prywatnych zakładów nauko- 
wych, do których przyjmują się dzieci, obowią- 
zane do uczęszczania do szkół i zakładów, w któ 
rych takie dzieci dostają pomieszkanie i utrzyma 
nie (zakładów wychowawczych), jest pozwolowe 
pod następującemi warunkami: 

„1) Przełożeni i nauczyciele winni wykazać ta- 
kie uzdolpienie nauczycielskie, jakiego się wyma. 
ga od nauczycieli przy szkołach publicznych tej 
samej kategoryi. Wyjątki może pozwalać minister 
wyznań i cświaty w wypadkach, jeśli wymagane 
uzdolnienie nauczycielskie jest zupełnie wykazane 
w innny sposób. 

2) Obyczaje przełożonych i nanczycieli muszą 
być nieposzlakowane. 

3) Plan nauk musi odpowiadać przynajmniej ta- 
kim wymaganiom, jakie się stawia szkole publi- 
cznej. : 

4) Urządzenia muszą być tego rodzaju, aby nie 
ep: gy się obawiać żadnej szkody dla zdrowia 

ziecl. 

5) 0 kaźdej zmianie w składzie nauczycieli, w 
planie nauki i o zmianie lokalo, należy przed wy- 
konaniem zawiadomić władze szkolne. 

Do otwarcia takich zakładów potrzeba przyzwo- 
lenia krajowej władzy szkolnej, które mie może 
być odmówione, skoro zadosyć uczyniono przyto- 
czonym poprzednio pod 1 do 4 warunkom. 

$ 71. Zakłady prywatne stoją pod nadzorem 
państwowym. Przełożeni ich są wobec władz 
opowiedaiakii za określony przepisami stan 

chże. 

E 12. Zakłady prywatne mogą od ministra wy- 
znań i oświaty otrzymać prawo wydawania świa- 
dectw. ważnych publicznie, jeśli organizacya i cel 
nank odpowiada organizacji i celowi nauk szkoły 
publicznej, którą naukowy zakład prywatoy ma 
zastępywać. 

Jeśli takim zakładem naukowym uczyni się za- 
dość potrzebie szkół w jakiej gminie, to może być 
ona zwolniona od obowiązku zakładabia nowej 
szkoły. 

Podobnym zakładom prywatnym będzie odjęte 
prawo uznawania za publiczne (Ofentlichkeitsrecht) 
jeśli przestaną odpowiadać wymaganiom, stawianym 
szkole ladowej, 

$ 73. Zakłady prywatne, w których nie będą 
przestrzegane ustawy albo pojawią się wady mo- 
ralne, winna zamknąć krajowa władza szkolna. 


Postanowienia ostateczne. 


$ 74. Zawarte w niniejszej ustawie postano- 
więnia co do kompetencyi, mają być zastósowane 
tam tylko, gdzie nie są jeszcze określone przez usta- 
wodawstwo krajowe. Nie narusza Bię też niemi za- 
twierdzonej naiwyższem postanowieniem z d. 25 
czerwca 1867 regulatywy, dotyczącej nstanowienia 
krajowej Rady szktlaej dla Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi i wielkiego księstwa Krakowskiego. 

§ 75. Ze względu va właściwe stosunki krolestw 
Dalmacji, Galicyi i Lodomeryi, wielkiego księ- 


stwa Krakowskiego, księstw Krainy i Bukowiny, 
margrabstwą Istryi i uksiążąconego hrabstwa Go- 
rycyi i Gradyski, pozostawia się tam prawodaw- 
stwu krajowemu wolność zboczenia od postswio- 
nych w $ 21 ustęp 1 i 3, w $ 22 ustęp 2, w $ 
28 i w $ 38 zasad, 

$ 76. Ustawa niniejszą wchodzi w życie, o ile 
do wykonania jej potrzebne są inne ustawy kra- 
jowe, równocześnie z niemi, we wszystkich zaś 
ionych określeniach z początkiem następującego 
po jej ogłoszeniu roku szkoluego. 

$ 77. Z wejściem w Życie niniejszej ustawy, 
tracą moe obowiązującą w dotyczącym kraju wszy- 
stkie, do objętych tą ustawą przedmiotów odno- 
szące się dotychczasowe ustawy i rozporządzenia, 
o ile sprzeciwiają się określeniom niniejszej ustawy 
albo niemi są zastąpione. 

$ 78. Wykonanie tej ustawy i wydanie potrze- 
bnych iastrukcyj, jakoteż odpowiednich postano- 
wień przechodnich, porneza się mipistrowi wyznań 
i oświaty. 
Wiedeń dnia 14 maja 1869, 

podpisano: 
Franciszek Józef. w. r. 

Taaffe w. r. Hasner, w. r. 


Sprawozdanie Rady Towarzystwa histo- 
ryczno literackiego w Paryżu o Konkursie 
ogłoszonym d. 3 maja 1867 r. 


Odczyżane na posiedzeniu publicznóm Towarzystwa, dnia 
3 Maja 1869 r. 


(Ciąg dalszy.) 
Zabierając się do tej pracy, Rada najpierw z 
uszanowaniem zatrzymać się musiała przed imie- 
aiem nieodżałowanego Karola Szajnochy. Wytrwa- 
łą pracą, wielkim talentem i wielką zacnością po- 
święconego nauce żywota, zajaśniał on między 
nami i zajął naczelne w Polsce wśród współcze= 
snych pisarzy historycznych miejsce. W ciągu o- 
statniego roku wyszedł nawet pośmiertoy tom 
prac jego drobniejszych, które on skromnie Szki- 
cami historycznemi nazywał. Chociaż złożony po 
większej części z przedruków, zawiera on parę 
nowych obrazków skreślonych z talentem i kolo- 
rytem, w jakim mu nikt u nas nie dorównał, a 
stanowi cenny do dziejów naszych przyczynek. 
Nastręczała się Radzie zręczność, wieńcząc tę o= 
stataią pracę przedwcześnie zgasłego dziejopisa- 
rza, oddzć cześć całemu jego zawodowi i wszy- 
stkie niejako dzieła jego uwieńczyć. Gdy jędnak 
naród cały, wznosząc po jego Śmierci piękną 
fundacyę imienia Szajnochy jaż mu ten hoid od- 
dał, w czem według możności swojej i nasze To- 
warzystwo udział miało, nagroda zaś konkurso- 
wa według przeznaczenia swego ma być nie 
wieńcem składanym na grobie, chociażby najbar- 
dziej zasłużonym, ale zachętą, a nawet ile moż- 
aości pomocą do prac dalszych dla żyjących pi- 
sarzy — Rada znalazła, iż tylko odpowie obo- 
wiązkowi swojemu, kiedy wyrażając całe uzaanie 
swoje dla wielkich zasług zgasłego dziejopisarza, 
dzieło jego pośmiertne od konkursu usunie. 
Wzbroniwszy sobie oddania czci zmarłemu, ża- 
wiad jesene Badaio prxzaało, iż ograniczona u- 
iegłem dwuleciem, nie mogła cbj - 
daie swoim Dziejów Polski p. ZER PALE 
i przyznając nagrodę najlepszej, jaką dziś posia= 
damy ogólaej historyi polskiej, mającej stać się 
książką podręczcą kształcącego'się pokolenia, od= 
dać należne uznanie zasługom młodego a niczmor- 
dowanego pracownika na polu piśmieonictwą kra- 
jowego, jasncści jego wykładu, obranej przezeń 
metodzie, oraz zacnemu uczucin, z jakiem ocenia 
wypadki i ludzi. 
Autor obszernej p nad Zabajkalską krainą 
i Podróży etapami do Syberyi, p. Agaton Giller, 
wydał w przeciągu dwóch lat ostatnich wstępne 
dwa tomy de Zistoryi powstania narodu polskie- 
go 1861 —64 r. Ciesząc się, że wypadki ostatnie, 
ntem bardziej, według słów autora, potrzebujące 
wyjaśnienia, że w tajemnicy poczęte i tajemniczą 
kierowane ręką, tym nawet, którzy w nich udział 
brali w znacznej części są nieznane“, doczekały 
sig tak świadomego rzeczy dziejopisarza, i spo- 
dziewając się, że ten za cel sobie założywBzy 
prawdę, wiele światła rozlać na nie potrafi, oczy- 
ści z oszczerstw nieprzyjaciół i da obraz pełea 
nauki dla narodu, żałować musimy, iż autor za 
stósowne uznał rozpocząć swe dzieło od obszerne- 
go rozbioru pism czasowych, w znaączuej części 
jaz ząpomniapych, a odnoszących się do tych wys 
padków i temu wyłącznie dwa pierwsze tomy 
swej pracy poświęcił. Właściwej więc historyi 
powstania oczekujemy jeszcze; ogłoszona zaś część 


„Częste wycieczki na Wsckód malarzy francuz- 
kieb, od czasu Decampsa, bardzo zbogaciły ma- 
teryał sztuki, urozmaiciły jej tematy. Marok i 
Algerya, fizionomia należące do Wschodu, dały 
Francyi mnóstwo obrazów, niewielkich rozmią- 
rów ale wielkiej warteści. Koloryści francuzcy 
odbywają pielgrzymkę do Maroka i Algeryi jak 
Muzułmanie do Mekki i Medyny. Tego roku przy- 
szło z tamtąd kilkanaście obrazów; największy 
rozmiarami jest Głód w)4Algeryt, straszliwy obraz 
pana Guillaumet, przypominający Fugeviuszą De 
lącrojx Massacre de Scio. 

Etnografia jest wielką pomoenicą malarzy rc- 
dzajowych. Chcąc obudzić odrętwiałą ciekawość 
dzisiejszych ludzi, trzeba im pokazywać obyczaje 
pieznane, jakiś krzyczący koloryt miejscowy, fi 
zionomie do których wielkie centrum oświaty je- 
szcze nie przywykło. Tak, szukając oryginalności 
Breton wyzyskuje Bretanią, Giraud Audaluzyą, 
Belly brzegi Nilu, Brion Alzacyą. Przedstawiając 
typy.niepowszechnie znane, malarz nabywa dwóch 
rzeczy niezbędnych malowidłu potocznemnu: charak- 
ter głów i malowiczncść strojów, tych strojów 
które wnet zatrze płaską jednostajność mód eu- 
ropejskich, 

Krajobrazy zawsze pierwsze zajmują miejsce. 
Cóż o nich powiedzieć, czegobyśmy już nie powie- 
dzieli sto razy, zdając mnićj więcćj obszerną spra 
wę z Wystaw Paryzkich. Cóż powiemy nowego o 
panach Cabat, Danbiguy, Français, Corot, Kock, 
Saal, Nazon, Bernier, i mnóstwo innych malarzy, 
z których złożona mistrzowską falauga peisaży- 
stów francuzkich. Zawsze powtarzać trzeba jedno: 
że gą miezrównani... Jeżeli nie powiedzieli osta- 
tniego słowa — to dla tego, że jest cc wyższe- 
go nąd prostą prawdę, nawet nąd prawdę prze- 
dziwną : poezya. 

Ta zawsze nowe cuda tworzy. Patrzmy na o- 
braz Corota: Płótno jego zaledwie pociągnięte, 
na jego palecie mało farby —— monotonny jest, 


wahający, nie pewny... Ale tą mięszaniną koloru 
żółtego, zielonego i srebrno - szarego, Corot two- 
rzy zachwycające sielaaki, zarośla takie w któ- 
rychby starożytne fauny mogły uganiać się za 
Dryadami. Monotonia jego jest imponująca, wa- 
hanie jego, to niepewność rozezulorćj daszy — 
Jego nieokreśloność czarowna.. każe marzyć o 
bajecznych czasach, kiedy mruczenie straumyków 
i szum lasu, pasterz — poeta zbierał w swoją 
fletnię... 

Spojrzymy na Daubigniego Bagno. Jest to za- 
pewne najlepszy z jego obrazów, dla tego że 
moniój naśladowczym tu jest, a więcćj twórczym 
niź zwykle. Znać, że kiedy napotkał ten wide- 
czek w swojćj samotićj przechądzce, skoro po- 
strzegł tę wodę i ten bukiet drzew wielkich obros 
śnięty ciemnymi krzakami a inkrastowany na bla- 
dem niebie, malarz był mocno wzruszony... I to 
wzroszenie, kiedy malować zaczął, przeszkodziło 
mu wchodzić w szczegóły, wykończąć rzeczy wi- 
dzianych z bliska. 

Z tąd poetyczna cecha tego 
kniejszego może na wystawie, peigążu, który jest 
tylko bagnem gdzie skrzeczą żąby, -a który. tylko 
oko wielkiego artysty Spostrzędz i przedstawić 
mogło. ec 

Siła wewnętrznego poczncia, różni Artysty 
wzrok od wzroku Camery obscury, Gdyby nie to 
boskie jasnowidzenie, nie byłoby różnicy pomię* 
dzy maszyną a człowiekiem. Wygońmy z peisa- 
żu zmyślenie poety, a przepadnie szczytność kraj- 
obrazu jakie malował (jląude Lorraine. Dlaczego 
peisaż urosł skoro go dotktął Tycian ? Dlaczego 
pod wpływem Ponssinia tak spotężniała ta gałę 
sztuki? Bo myśl wielkiego malarza ludzkości 
wyższa od zmysłu naśladowcy przyrody. zac 
czuć Boga, żeby godnie oddawać jego dzieło. 
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Józefa Szujskiego, 
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Środy 16 Czerwca 1869. 


jej wstępna, pomimo wiela ciekawych, z właści- |donosiliśmy , malowana wedle miniatury w rękopisie | kopaliska z czasów pogańskich, to jest Ostrowia przy 
wą mu łatwością pióarską ANE ta A ENEA rzeczy, | Baltazara Bema, wychowańca akademii krak., sekre- |Lednój górze, w okolicach Gniezna. P, Węsierski, 


tarza rady miasta naszego. Ow kodex, w którym są 
zebrane uchwały miejskie i statuta cechowe krakow- 
skie, dał Bem spisać i malować w r. 1505 — prze- 
chowuje się w Bibl. Uniw. Jagiell, — Opisywali go: 
J. Łepkowski w Starożytnościach i pomnikach Kra- 
kowa (Kraków 1847 z. III), w wiedeńskiem konserwa- 
torskiem piśmie (Eitelberger, tom III), opisował Mucz- 
kowski, wydał o nim rozprawę Dr Heyzmann. P. Rasta- 
wieckiwe Wzorach sztuki średn, podał wizerunki cel- 
niejszych malowań w chromolitografiach, zaś K. Beyer 
fotografował obrazki z owego kodexu. W piśmie na- 
szem (w Nrze 121 z r. 1865) doradziliśmy właśnie 
zrobienie tarczy z miniatury kodexu Bema, w sposób 
jak to obecnie uskuteczniono. Miniatura ta przedsta- 


(z Zskrzewia) ulatwił hr. Przesdzieckiemu poszuki- 
wania. Studyował także p. Przezdziecki kościół w sta- 
rożytnym Gieozu; Towarzystwa nankowe krakowskie 
i poznańskie wyznaczyły były komisyę wspólną do 
zbadania Ostrowia na Lednicy, miejsca, które juž 
wtedy występuje w dziejach naszych, gdy na owem 
Ostrowiu Bolesław przyjmuje cesarza Ottona. Siedm 
lat już ubiegło odkąd wsmiankowana komisya dele. 
gowaną została, 

— W3 Nrze, tomu I, seryi II, Tyg. illustr. Warsz., 
jest drzeworyt przedstawiający ruiny zamku Odrzy- 
konia pod Krosnem, z podpisem: Zwałliska Zamku 
Odrzykonia w Austryi, Nie pozwala już cenzura ro- 
syjska wspomnieć nawet Galicyi, wtedy gdy chodzi 


zo raczej polemiczny charakter i nie będąc wła- 
zy istoryą, nie ae być zaliczoną do rzę- 
ak ry! któremi się Rada obecnie zajmować 


aylu pracami na pola bistorycznego piśmienni- 
Sima zasłużony hr. Aleksander Przezdziecki w u- 
pÆ ym roku, w obszernej Czterotomowej publi- 
zaś Swojej p. t. Jagiellonki polskie w XVI wie- 
u złożył narodowi owoc dwunastoletnich, jak się 
Wyraża, poszukiwań i kilkoletniej pracy. Jeżeli 
Bam ua wstępie skromnie wypowiada, że dzieło 
Jego nie rości sobie źadnego prawą do tytała hi- 
storyi, to niemniej dla tego, monografie wypełnia 


jące dwa pierwsze tomy Bą pełnemi prawdy i|wia strzelających z kuszy do kurka. Zbrojni gierm-|o polskie w nićj pamiątki, 
kolorytu, a niezmiernie cennemi obrazami tej e-|kowie trzymają tarcze z malowanymi na nich Š. Mi. | — Dnia 14go czerwca pogoda, przyczóm gorąco, 
poki; mnóstwo zaś. skrzętnie nagro 


chałem i Ś. Barbarą. Głębią obrazka zamyka piękny 
i| górzysty krajobraz. | 

— Dziś po godzinie 3 popołudniu padał w mie- 
ście grad tak nadzwyczajnej wielkości, że wszelkie 
porównanie używane w podobnych razach nie wy- 
starcza. Niektóre ziarna w formie szyszek ostrokoń- 
czatych miały średnicy 2'/, cala. Nie wiemy jeszcze 
jakie szkody plaga ta wyrządziła w okolicy i w mie- 
ście, gdzie zapewne nie jedna szyba padła ofiarą, 

— Do gabinetu katedry Archeologii w Uniw. Jagiell, 
przybyła popielnica, dobyta z dna stawu we wsi Ka 
jawkach, pod Czeszewem w okolicy Gołańczy i Keyni, 
w Wielkopolsce. Dwa lata dopiero istnieje, ten gabinet 
uniwersytecki, a już liczne doń dary. hadsyłane by- 
wają. Szkoda, że profesor archeologii, nie mógł je- 
szcze uzyskać stosownego miejsca na odpowiednie u- 
mieszczenie zbioru katedry swojój. Gdyby muzeum 
mogło być zwiedzane, wtedy i ilość darów zwiększa- 
łaby się niezawodnie. 

— W zakładzie Czasu kończy się druk Herbarza 
Kapicy Milewskiego (dopełnienie Niesieckiego). 

— W Krakowie w diukarni Budweisera, wyszła 
powtórna edycya rozprawy Juliasza Słowackiego O 
potrzebie idei. 

— W tych dniach wyszła tu „Rzecz o dyalektach 
mowy polskićj* przez W. Pola poświęcona wielsiemu 
wielbicielowi języka ojczystego p. Fryder. Kazimierzowi 
Skoblowi. 

— Wydawnictwo Czytelni ludowój w Krakowie 
rozesłało na nowo na drugie półrocze dwie następne, 
z kolei 9tą i 1Otą, książeczki swoim prenumeratorom. 
Pierwsza z nich pióra J. K. Gregorowicza (Janka 
z Bielca) niezmordowanego pracownika ma polu pi- 
śmiennictwa ludowego z działu: „Pogadanki księdza 
proboszcza pod lipami* z 3ma obrazkami rysunku 
Kozakiewicza i Kotsisa artystów krakowskich. 
Druga zaś „Obrazki historyczne z życia świątobli- 
wych, błogosławionych i zasłużonych krajowi cnotą, 
nauką, odwagą i męstwem Polaków i Polek* zawie- 
rają w sobie: „Chrzanowska w obronie Trembowli*; 
„Stefan Czarniecki, jego żywot i czyny bohaterskie- 
napisane przez J. Grajnerta redaktora pisma wy- 
chodzącego dla ludu pcd tytułem, Zorza, dalój po- 
wiastka „Józef Qławron, wzięte z czasów wyprawy 
Jana Sobieskiego pod Wiedeń* napisana przez 
J. K. Gregorowicza,— Piękne te trzy powiastki 
historyczne ozdobione 8ma obrazkami, wielce zajmu- 
jące, a mianowicie Józef Gawron włościanin , który 
w wyprawie ua Turków, zagrażających całemu chrze- 
ściaństwu, staje tam jako bohater i człowiek poświę- 
cenia, któremu Jan Sobieski wobec całego wojska 
dziękuje ściskając rycerską ręką dłoń, darząc prosta- 
czka szlachectwem i pięknym majątkiem ziemskim, 
Co do warunków tego pożytecznego wydawnictwa od- 
syłamy czytelaika na ostatnią stronnicę w inseratach. 


—P ; ; 
a jesteśmy o zamieszczenie następującego 


wieczorem błyskawice, grzmoty i mały deszcz. Ter- 
mometr wtym dniu doszedł do- 219.6 od +- 100.6 
Reaumura. Barometr opada; stan jego o godzinie 66 
rano d. 15 czerwca był 326*45, termometru +- 129.2 R. 
Wiatr zachodni cichy, 

— We środę dnia 16 czerwca, Śój Justyny panny 
męczenniczki, 


pi, RA REA FO OO G ae TAE WAŻ. 34 
Sprawy sądowe. 


) = rę 
najpoważniejszych historycznych i 
czasów, a w sposób tak zajac ACRE orcych 
cia, że sig nam całą ówczesna spół F 
twarza, z obyczajami s m Szałe 
także ze swojego czasu 
że na każdym prawie 
nieznane często dotąd, 
łożone w całość szczegóły, 
lowy Bony, obu Zygmantó 


Kraków. 15 ezerwca. W bieżągym tygodniu 
odbędą się przed tutejszym sądem karnym następu- 
Jące rozprawy ostateczne: 

We wtorek d. 15 czerwca: Franciszka Lelity o 
ciężkie obrażenie ciała; Klemensa Matonka, o kra- 
dzież; Macieją Slusarczyką, o ciężkie obrażenie cia- 
ła; Antoniego Smagowieza, o ciężkie obrażenie ciała; 
Jana Smolenia, o ciężkie obrażenie ciała, 

We środę id. 16 czerwca: Józefa Sudora, o kra- 
dzież; Adama Maciejasza, o ciężkie obrażenie ciała; 
Jakóba Kabata, o ciężkie obrażenie ciała; Franciszka 
Kowalskiego o kradzież, 

We czwartek d. 17 czerwca: Wawrzeńca Króla i 
57 wspólników o zbiegowisko. 

W piątek d. 18 czerwca: Joskla Haima, o kradzież, 

W sobotę d. 19 czerwca: Jana Sitka, o kradzież; 
Jana Gruczyńskiego, o ciężkie obrażenie ciała; Jana 
Nogi, o kradzież; Jana Włosińskiego, 0 ciężkie o- 
brażenie ciała; Mojżesza Wischnitzera, o kradzież, 


dO WCC CY GAZE. WYS a A ART, a 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


krój Wiedząc ile podróż 
jakie trady ponieść trzeba było, dl 


e, Krakowie, : 0 - 
1 mając prz:d 
w i usiłow ń 


wytrwałej |ia- 
l miłości, i przy- 
niesłożyć zacnemu badaczowi, podzięko wania 


Za obowiązek dla sieb 


treści i znakomitą 
Trzy rozdziały z historyi skarbowo- 


Kraków 15 czerwca. W dniu wczorajszym 
przybyli do Krakowa komisarze kolei austryackich, 
węgierskich, pruskich i saskich, do związku niemie- 
ckiego należących, dla naradzenia się nad ulepsze- 
niami co do pszesyłek towarowych z Niemiec i od- 
wrotnie, jak również dla usunięcia zaległych rekla- 
ma'syj, z ruchu bezpośredniego powstałych. Dziś 
odbyło się w tym cela w gmachu kolei Karola-Lu- 
dwika pełne posiedzenie, poczem komisarz wspomnio- 
nej kolei p. Lewicki wyprawił dla gości ucztę w ho- 
telu Saskim, Dzisiejszym wieczornym pociągiem kolei 
galicyjskiej, komisya ma zamiar wyjechać do Liwowa, 
dla poznania większych stacyj, zbadania ruchu i ma- 
nipulacyi, na powyższej kolei zaprowadzonej. W po- 
dróży tej towarzyszyć im będzie p. Lewicki, jako 
reprezentant swej kolei, 


(Ciqg dalszy nastąpi.) 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 15 czerwca. Towarzystwo „Muzy“ 
pod nowym kierunkiem prezesa swego p. F. Trzecie- 
skiego i dyrektora p. Vopalki, widocznie nabiera życia 
i dziś już pocieszający objawia zaród przyszłego 
swego rozwoju.. Kiedy dawniejsze koncerta tego to- 
warzystwa odbywały 
słuchaczów, koncert wczorajszy równie jak poprzedni, 


pomimo, że dziś miąsto 
zdołał zgromadzić dość 


Do egzaminów leśniczych, strażników leśnych i po- 
moeników technicznych w r. b. według ogłoszenia 
namiestnictwa (które w inseratach trzy razy powta- 
rzamy), zgłosić się należy po koniec lipca b. r. 
do e. k; Namiestnictwa, albo właściwą drogą slużbo- 
wą, albo, kto w służbie publicznej nie zostaje, na rę- 
ce starosty, w powiecie zamięszkania swego, Czas 
i miejsce egzaminu później ogłoszone zostaną. O ile 
, | wiemy, popis ton przypada zwykle w jesieni, 
NZL 
Preyjechak do Krakowa od 1490 do 15g0 czerwca. 


HOTEL POLLERA: Konstanty Bosi, Teodr La- 
czosko z Mołdawii, M. Tiger z Przemyśla, Hilary 
Łukaszewski z Kazańska, Otto Zimmerman kupiec z 
Berlina, Józef Militk kupiec z Pragi, Teodora Bry- 
kowa z Tarnowa, Karol Dodok kupiec z Pragi, Al- 
fred hr. Łoś właściciel dóbr z Bobina, Feliks Morski 
właś. dóbr z Ryglic. 

HOTEL SASKI: Aleksander Akanin pułkownik z 
Kamieńca Podolskiego, Hipolit Brzeziński z Poznań- 
skiego, Stanisław Brzeziński z Kongresówki, Wacław 
Świeżawski właśc, dóbr z Kongresówki, Emil Dwo- 
rzak dzierżawca dóbr z Jasła, Eleonora Horemikinowa 
żona jenerała s Kamieńca Podolskiego, Ferdynand 
Kratter adwokat ze Lwowa, Karol Pogorzelski z War- 
szzawy, Wasil Butni Katzmann właśc, dóbr z Besa- 
rabii, Władysław Dąmbski właśc. dóbr z Wojnicza, 
Henryk Morawski z Warszawy, J. F, Komar Dr med, 


zycznój, 
się może; a jeżeli nie zawsze 


dziennym postawionych 
VII statutu, wybór nowego Zarządu oddziałowego 
przedsiewziętym zostanie, * 

Z zarządu oddziałowego Towarzystwa pedagogi- 
czego, 

"Tarnów 8 czerwca 1869. Tymot. Mandybur/ prezes, 
Józej Leszczyński sekretarz. 

— Wykaz dobrowolnych skłądek na reparacyą 
Wielkiego ołtarza w kościele N. P. Maryi w Krakowie 
w miesiącu maju 1869 r. złożonych, a mianowicie: 

Z kwesty na samie i ultymie w d. 2 maja złr. 14 
cant. 72 i groszy 20; z kwesty na sumie i ultymie 
w d. 6 maja złr. 16 cent. 7; dnia 10 maja zą dwa 
egzemplarze Wgo ołtarza o treści rzeżb cent. 50; 
dnia 14go maja od p. Rudolfa Glixelego blacharsa 
złr. 2; dnia 15g0 maja od p. Karoliny Łubkowskiój 
dukat 1; z kwesty na sumie i ultymie w d. 8 maja 


warzyszeniem portepianu 
po eólem orkiestry z tej 
z ało orężów*, Publiczność nieszczędząca okla- 
wdzięk 
= nę zażądała powtórzenia tego ustępu. 

polskiego et. Kazimierz Grocholski były prezes koła 


w Wiednia, opuścił 


'W przejeździe do wód E wozoraj miasto nasze |złr, 11 i talar 1; z kwesty na sumie i ultymie w|z Morawy, Emilia Staszewska z Warszawy, Jan Rei- 
— Na posiedzeniu oddi : dni 9 maja złr. 14 cent. 827/3 igr. 13; z kwesty na|neke z Warszawy. 
lekarskich u oddziału nauk przyrodniczych i 


ŻĄ: Szczezan Emilianowicz właś. 
dóbr a Woch Ładwik Gołuchowski właś, dóbr 
z Galicyi, A. Wojeiechowski z familią wł. dóbr'zjKon- 


na sumie iultymie w d. 16 maja złr. 5 c. 15 i gr. 15; 
z kwesty na sumie i ultymie w d, 17 maja ałr. 11 
cent. 71/a. 


aciej Pe nauk, krak, dnia 12 b. m, Dr 


prowincyi uk AA a eaaym, chlopon, 


mności zwanej: ni szał rzadki przykład uło- Kraków, dnia 12 czerwca 1869 r. gresówki, Floman Montag z Krzeszowic, Tajo |My- 
wym i poczynił z Z ac mięs tłuszezo- s X. Jan Świerczewski. śliński właśc. dóbr z Rosyi, Józef Noworytko z żoną 


rozpoznawcze i lecznicze, ektóre uwagi historyczne, 
Prof. Alfred Biesiadecki 


tudzież wyrobami anatomicznemi wyłotył | rysunkiem 


A ię A : drobnowi 3 
jaśnił świeże swoje spostrzeżenia dad bodog °: 
u. 


ukladem utworów włos składających. 
Prof. Kuczyński w przedmiocie myśli porug 
nej przez p. Maks. Witkowskiego: użycią Boli są 
chennej do doświadczeń polaryzacyjnych zastrzegł Pa 
bie na póżniej. bliższe wyjaśnienie, oświadczając tym. 


z Myślachowie, Adilo Schweigl naczelnik kolei z Czer- 
niowiec. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj, 

W d. 5 sierpnia i 9 września sprze- 

L, 300 Gm. IV; w Krakowie cena 


— Wyszedł Vty tom Rocznika Tow. przyjaciół 
nauk poznańskiego. 

— Hr. A. Przezdzieocki znalazł znów, szcze- 
gólnie w archiwach paryskich , wiele nowych aktów, 
dokumentów, listów, tyczących się Jagiellonek polskich 
Zbiera przeto materyał na dodatkowy piąty tom dzieła 
swego. Obecnie zajmuje się badaniem wielce ciekawój 
miejscowości ze względu na odkrywane w niój wy- 


Licytacye: 
daż realności pod 


pałacu księcia 


Każdy dobrze urządzony dom powinienby mieć 
ładnie wytapetowane pokoje. Bazar tapetów ZE, J. Fi- 
schera w Wiedniu, Kirntnerring Nr 15, naprzeciwko 
Wirtemberskiego utrzymuje bogaty 
skład, francuskich, angielskich tapetów papierowych 
jako też patentowanych storów drewnianych i prze- 
Źroczystych; zwracamy uwagę szanownych czytelni- 
ków w ich własnym interesie, zalecając im tę firmę. 
Takowa rozsyła bezpłatnie wzory i cenniki, 


DRZEW I KRY a WZT TAE I EET a O 
Przeglad polityczny. 


Depesze telegraficzne, 


Berlin 13 czerwca. Członek parlamentu cło- 
wego z północnego Szlezwigu Krieger, wniósł po- 
prawkę do ustawy o podatku od eakru, w której 
oświadcza, że postanowienia parlamentu cłowego 
o podatku od cukru nie mają ważności dla pół- 
nocnego Szlezwigu ze względa na artykuł 5 tra- 
ktatu prażskiego. 

Berlin 13 czerwca. Król wyjeżdża dziś po- 
południu o 3ej w towarzystwie hr. Bismarką u- 
myślaym pociągiem do Hanoweru. 

Berlin 14 czerwca. Ze strony dobrze poin- 
formowanej zaprzeczają pogłosce dziennikarskiej, 
że na zimę zamierzono zaączne rozpuszczenie żoł- 
nierzy; nic pod tym względem jeszcze nie posta= 
nowiono.; 

Hanower 13 czerwca (wieczór), Król pruski 
przybył ta przyjmowany na dworcu przez nączel- 
ników władz, deputacye i ludność z zapałem. Na 
mieście powiewają chorągwie pruskie i północno - 
niemieckie. 

Paryż 12 czerwca. Journal officiel pisze: 
zdaje się, że zaburzenia spokojaości publicznej 
zakończyły się stanowczo wczoraj wieczór, dzięki 
energii, jaką rozwinęła władza przeciw burzy- 
cielom. 

Paryż 13 czerwca. Potwierdza się, że ubie 
gła noc przeszła bez ważniejszego zaburzenia. 
Około 50 indywiduów starało się na przedmie. 
ścia Montmartre wzuiecić nieporządek, mieszkań- 
cy wszeląko tej dzielnicy miasta przytrzymali ich 
i oddawali sierżantom miejskim. 

Journal officiel donosi, ża wicekról egipski przy- 
był do Paryża wczoraj wieczór, na dworcu przyj- 
mowany przez jenerała Fleury i tureckiego po- 
sla Dżemil paszę, natychmiast o Zgiej godzinie 
udał się z swojem otoczeniem do Tuilleryów, gdzie 
go cesarstwo przyjmowali. 

Paryż 13 czerwca. Wicekról przybywszy za- 
jął tu pałac elizejski, Patrie donosi, że francusko- 
belgijska komisyą ułożyła już się o wiele punktów 
i wnet ukończy Bwą pracę. 
wieczór Karę pieniężną na dziennik Rappel. Za- 
łożono skargę przeciw Opinion Nationale. 

Paryż 14 czerwca. Journal officiel pisze o 
ząszłych zaburzeniach w Paryżu, Nantes, Bor- 
deaux i Etienne: Władze były dokładnie zawiado- 
mione, że pewne stronnictwo podniecane przez 
kilka dzienników kierowało zbiegowiskami, które 
zaszły 6i 7t. m. Przedsięwzięte środki ostrożności 
przeszkodziły silniejsze mu wybuchowi agitacyi. Jest 
rzeczą sądów, podniecączy i organizatorów wy- 
badać i dowieść przez zestawienie jednozgodno- 
ści dowodów, że istniałą łączność pomiędzy kiero- 
wnikami wszystkich niepokojów. „Journął* wy- 
raża uznanie cierpliwości, wytrwałości i umiarko- 
niu, z jakiem władze postępowały i dodaje: ni- 
gdzie rząd nie potrzebował użyć broni, która w 
razie potrzeby byłaby stanowczego ale strasznego 
skutku, , 

Madryt „12 czerwca. Imperial donosi, że ksią- 
żę Montpensier przybył do San Lucar. 

Madryt 12 czerwca. Kortezy odrzucili z czte- 
rech poprawek tyczących się ustawy o regencyi 
trzy pierwsze. Między ianemi odrzucono popraw- 
kę orzekającą, że regencyą składać ma pięcia 
członków. Rozprawy toczą się nad czwartą po- 
prawką. 

Lizbona 10 czerwca. 
przyjęła 69 glosami przeciw 29 ustawę upowa- 
źniającą rząd do zaciągnięcia pożyczki pod wa- 
ruukiem zerwania zawartego układu z domem 
Góschea. 

Bukareszt 12 czerwca. Izba przyzwoliła na 
pobór roczny 7200 żołnierza i na zawartą konwcn- 
cyę o żeglugę na Prucie z Austryą i Rosyą. 

Bukareszt 13 czerwca. Izba uchwaliła 54 
y rząd objął pod własny 
€ sztu do Dżiurdżewa. 

Zemuń 12 czerwca. Rząd węgierski wysłał tutaj 
dwóch mężów zanfania, którzy wspólnie z mężami 
zaufania rządu serbskiego 
mającego być zawartym traktatn haadlowego mię- 
dzy Serbią a Węgrami. 

Ateny 12 czerwca. Król powrócił ta dziś 
wprost z Korfa. Otwarcie izby nastąpi 17 czerwca. 
Umarł dziś naczelnik banku Jerzy Stavros, bas- 
dzo zasłużona osobistość. 

Petetersburg 13 czerwca. Otwarto bank 


głosami przeciw 20, ab 
zarząd kolej z Bakare 
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wywołania 10,783 złr. 65 c. — W d. 20 lipca, 23 
sierpnia i20 września sprzedaż realności pod L. 122|zakładowy wynosi 5 milionów rubli. Akcye opio- 
w Brzesku; cena wyw. 880 złr. 

Zawezwania: Sąd w Ślemieniu Józefa Kubie. 
lasa do stawienia się w ciągu, roku inaczój za zmar- 


handlowy petersburski międzynarodowy. Kapitał 


wają na 250 rs. Założycielami banku są bankie- 
rzy w Petersburgu, Odesie, Taganrogu, Warsza- 
wie, Hamburga, Amsterdamie. Frankfarcie, Pary- 


łego uznanym będzie. żu i Londynie. Wszystkie akcye rozebrali Ss 
życieli. ado 
(Nadesłane:) 64 

zę 


ase 
Już po złożeniu wstępnego naszego artykułu 
doszła nas Gazeta Lwowska podająca w u Zł 
wej części rozporządzenie tyczące się wpr wa 
dzenia języka polskiego jako urzędowego. Jest 
więc rozporządzenie to w urzędowym dzienniku, 
ale krajowym, wiedeńskie ani Wiener Ztg ami 
Abend Post nie ogłosiły go dotąd. Ro 
Pogoda sprzyjała w przeszłą niedzielę Zgroma* | 
dzeniu ludowemu we Lwowie. Odbyło się też, jak 
o tem donosi sprawozdanie w rubryce korespol- ` 
dencyjnej zamieszczone. Czytamy telegramy 0 
niem we wszystkich prawie wiedeńskich dzien- 
nikach, nawet w Abendpost, nazwiska mowców 
przejdą do potomności, Niezgoda tylko panuje c0 
do cyfry zgromadzonego ladu. Nasz sprawozda- 
wca podaje 4000, inni 3000 inni pięć; od prze- - 
jezdnych słyszeliśmy tę cyfrę mocno zredukowa- 
ną. Nie rozumiemy, co chce powiedzieć jeden 
telegram przez cyfrę „umiarkowang“, lecz cyfra 
tu nic nie stanowi. Zgromadzenie się odbyło, i 
kilka nad niem uwag zastrzegamy sobie do jatra. 
Wypadek czeski z petardą zajmaje ciągle wie- 
deńskie dzienniki, i zwrąca na siebie uwagę 
z powodu zewnętrznych wpływów, jakie w tem- 
zdarzenia upatrują. „Z przyjemnością podnieść 
musimy, pisze dzisiejsza Bórsenzeitung, że wig- i 
kszość niepodległych wiedeńskich dzienników nie ` 
kładzie na karb czeskiej opozycyi tego dziecin- 
nego zamachu, lecz uważa go za czyn szalonej 
fanatycznej bandy.* W tym mniej więcej duchu 
oceniliśmy go sami przod kilką dniami we 
ściwej rubryce. 29 GP 
O rozruchach paryskich mało jaż co słychać. - 
Próbka emeuty, jak pisaliśmy, nie udała się wcale. 
Z jednej strony postawa mieszkańców Paryża, 
występujących przeciw burzycielom w obronie po- 
rządku, z drugiej umiarkowanie i okazana odWa- 
ga przez Cesarza Napoleona, który się osobiście 
o usposobieniu Paryżan chciał przekonać, zapo- 
biegły wylaniu krwi do jakiego podobne ekscesa 
widocznie dążyły. ga 
Wicekról Egipta przybył do Paryża 12g0 b.m. 
Owych groźnych artykułów w la orgie nie mo- 
żna uważać za wyraz rządu ottomańskiego, sko- 
ro ną dworcu kolei oczekiwał wicekróla Dżemil 
pasza, poseł turecki w Paryżu, i odprowadzał go © 
do pałacu elizejskiego, gdzie wicekról mi 
będzie podezas swego w Paryżu pobyta. Groźby 
te skończą się zapewne, jak iane przez Portę do 
Egiptu wystosowane, na pewnej kwocie pięnię- 
żnej którą zwykle Egipt srożenia się swego 
zwierzchnika zaspakaja. Wazal, jak się zdaje ną 
ten sposób rachuje. ; 


a 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasać, Ę 


Nałożono wczoraj ae 
Peszt 15 czerwca. W izbie niższej prezes mi- 
nistrów odpowiadając na interpelacyę zaprzecza, 
aby miały być wojenne przygotowania ma woj- 
skowem Pograniczu. Austrya, mówi on, stosownie 
do utrzymania pokoja na Wschodzie, nie idzie za 
polityką ionterwencyjną; lecz i nieinterwencya ma 
swoje granice, w razie gdy inne mocarstwa inter- 
weninją. 
Bruksella 14 czerwca. Senat głosowaniem 
(34 przeciw 23) utrzymał sobotnią uchwałę zno- 
szącą areszt za długi. Minister sprawiedliwości - 
usiłował napróżno, aby wyrównać różnicz opinii 
między Senatem a Izbą deputowanych. 
£”aryż 15 czerwca. La France uważa nom - 
nacyę jenerała Fleury na posła do Florensyi za 
wątpliwą. s : 
Londyn 14 czerwca. W Izbie lordów roz- 
prawy nad bilem o kościele irlandzkim, Trybuny 
przepełaione. Następca trona z małżonką obecni 
narodom. Kolosalae petycye przeciw bilowi zło- 
żone. Lord Granville wnosi powtórne czytanie, 
lord Harrowby odrzacenie. Głosowanie z tradno= - 
ścią odbędzie się przed piątkiem. z 
Dzieauiki donoszą, że sprawa sporaa o zabra- 
nie przez Hiszpanią amerykańskiego okrętu zała- 
twioną została. ` 


Kursa Wiedeń 15 czerw. godz. 2 minut 8. 
5*/, zjednoczony dłag paústwa 6245 — Bo zjed. 
dłog państwa w srebrze 70/50, —Londyn 124— — 
Srebro 121:50, — Dukat 5:86 —, — Akcye kredyt. | 
309:60, — Lombardy 253:60— Losy x 1860 r. 
108:50. — Losy z 1864 r. 123:80, — Akoye franko- 
austr. 12625 Napoleony 9:90.— Akcye kol. gal. 
Kar. Ludwika 234:25— Akcye kol. Lwow» E 
niowieckiej 19050, — Akcye kol. pół.-wschod. 
160:50. — Akcye banku 748,— Akcye banku zjedn. 3 
(Vereiasbank) 118:—, — Akcye baaka jen. 7425. 
Renta w srebrze 70:55—Akcye kol. Rudolfa a 


Izba deputowanych 


Akcye kol. Siedmiogr. —'—. — Akcye banka. nar. 


układają ostatnie daty do | wied. —.— [Usposobienie giełdy: mdłej. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
dAntont kiłobukowski. 
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Podziękowanie Ogłoszenie konkursu 


i najszczersze niniejszem składam, WW. N 265, 
| PP. Profesorom c. k. Instytutu techni- | Przy Magistracie wolnego miasta Kro- 
+ cznego Krakowskiego, Szanownemu Du- | sna jest: 


f chowieństwa świeckiemu i zakonnemu, 
» WW. PP. Kolegom zmarłego, Uczniom 
l tójże szkoły i Znajomym za oddanie o- 
|, statnićj przysługi w dniu dzisiejszym, przy 
| odprowadzeniu zwłok na cmentarż brata 
| mego ś. p. Mikołaja Mamczyńskiego, a- 
_ systenta budowniczego w tutejszym insty- 
i tucie technicznym, urodzonego w Krako- 
| wie dnia 4 Grudnia 1837 r., a dnia 11 
* b. m. i r. og 7 w. na suchoty zmar- 
Í łego. Kraków dnia 13 Czerwca 1869. 
| Dr Jgnacy Mamczyński 


lekarz powiatowy z Liska. 
(1153) 


Wydawnictwo „Czytelni ludowej“ 


zawiadamia niniejszem, że wydało już z kolei 
* dziesięć książeczek illustrowanych, wraz z dwo- 
£- ma premiami „„łAalendarza** i „„F”oczetu 
panujących Książąt i Królów pol- 
| skich, że jeszcze 2 — 3 książeczki, które już 
' są na ukończeniu, z końcem b. m. Prenumera- 
7 torom rozesłane zostaną. (1190-1-2) 
| Przedpłata na to Wydawnictwo w dalszym cią- 
- gu W: muje się pod warunkami następnjącemi: 
5 miejscu rocznie 4 złr. w.a., za co otrzyma 
Prenumeratorj sześćdziesiąt kilka arkuszy druku 
w 12 do 13 illustrowanych książeczkach — pół- 
rocznie 2 złr. w..a., 30 arkuszy druku w 6 ksią- 
_ żeczkach. — Z przzsyłką pocztową rocznie 4 złr. 
30 cent. (2 tal. 25 sgr.) — półrocznie 3 złr. 10e. 
Cl tal. 15 sgr.) — odkniem premium sslf”o- 
ezetu panujących Msiążąt i Królów 
,olskich<* na jednym wielkim arkuszu, ozdo- 
nym 39 popiersiami panujących; rocznie 5 złr. 
(3 tal. 10 sgr.) — półrocznie 3 złr. 10 et. (3 tal. 


1. posada lekarza miejskiego z roczną 
płacą 200 złr. prowizorycznie; 
2. posada 1go pisarza gminnego oraz 
sekretarza z roczną płacą 400 złr. 
w. a., który oraz obowiązany będzie 
prowadzić kasę miejską za roczną 
remuneracyą 100 złr. w. a., prowi- 
zorycznie'do obsadzenia. 
Kompetenci o tę ostatnią posadę ma- 
ją się wykazać: że są krajowcami, nie 
przekroczyli wieku normalnego, że po- 
siadają wiadomości praw politycznych, 


i że posiadają praktykę w prowadzeniu 
rachunków kasowych, nakoniec że są w 
stanie złożyć kaucyę wyrównywającą ro- 
cznej pensyi 400 złr, w. a., a której 
stabilizacya po upływie roku nienagan- 
nej służby nastąpić może. 

Podańia o te posady mają być naj- 
dalój do dnia 40 Lipca 1869 do Magi- 
stratu wolnego kr. miasta Krosna wnie- 
sione. 


Krosno dnia 11 Czerwca 1669. 
(1188-13) Burmistrz W. Pik. 


- GUARANA 
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das rzyjmuje przedpłatę ną dzieło w języku > U, ù 
s, ee jo peip daie ; eie zy ku | R GRIMAULT ETC: APIEKARZYWPARYZU 


Jest to lekarstwo niewinne, a wy- 
łącznie roślinne, pochodzi z Brazylii; star. - 
niem pp. Grimault et Cie do Francyi spro 
wadzone Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onych- 
że w języku polskim. (159-49-32) 

Każdy pakiecik opatrzony jest podpi 
sem: „Grimault et Cie.“ 

Dostać można w Krakowie w aptekąci 


a e I. Trayczyńskiego (pod firmą p. Brunona 
32 Obwieszczenie. Miczyńskiego) i „pod Barankiem* pana 
/ N ame. (1189-1-3) Wiktora Redyka — we Lwowie w ap- 


tekach pp. Zygmnnta Rukera, Berlinera i 
Piotra Mikolasza; w Brodach w aptece p. 
Franzoga: w Wiedniu w składach mate- 
ryałów aptecznych pp. Kaabe i Röder; 
w Rzeszowie w aptece pana Szażżłera.; w 
Pradze w składzie materyałów aptecz- 
nych p. Fr. Vszeteczky. 


Na mocy Wysokiego rozporządzenia 
ministeryalnego z dnia 26 Października 
_ 1853, L. 27495, podaje do powszechnej 
wiadomości, że ci, którzy w roku bieżą- 
cym chcą być przypuszezeni do złożenia 
egzaminu ogólnego na leśniczych, albo 
r też na strażników leśnych, a oraz pomoc- 
ników technicznych, mają swoje podania 
z załączeniem dokumentów, przepisanych 
rozporządzeniem Wysokiego Ministerstwa 
z dnia 16 Stycznia 1850 (D. U. P. Ze- 
szyt XXVI Nr. 65 str. 640), wnieść po 
koniec Lipca 1869 do c. k. Namiestnic- 
twa, a mianowicie kandydaci będący w 
służbie publicznej we właściwej drodze 
służbowej, inni zaś na ręce przełożone- 
go c.k. Starostwa powiatowego. 
| Czas i miejsca do odbywania tych e- 

. gzaminów zostaną później oznajmione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów dnia 28 Maja 1869. 


Sprostowanie! 


W Nr. 74 Dziennika „Czasu“ w zamie- 
szczonem zawiadomieniu o ustanowieniu 
Sądu polubownego w sprawie niezałatwio 
nych sporów z Domem komisowym Mars 
i spółka w Nowym Sączu zaszła pomyłka | 
co do jednego z wymienionych Sędziów, 
którą niniejszem prostuję. Zamiast Wny. 
Władysław — winno być Wny Adolf Do- 
brzyński obrany Sędzią polubownym. 


(1186) Franciszek Trzecieski. 


Si 


ME bardzo w 


Jeden 


złoty medal, 


mia mód: 


Poręczenie sześcio-letnie. 


koma 


Przy zwróconćj obecnie uwadże na staw oświaty ludu wiejskiego, 
wychodzić mających, ręcząc za piękne i szybkie onychże wykonanie. 


7 rano do 7 wieczór. 


władają językiem” połskim' i niemieckim, |. 


Paryż 1867, 
najwyższe odznaczenie, 
krzyż lewii honorowej, 


blisko 30 odznaczeń za roboty 
Howego Maszyn do szycia. 
Francuska i angielska Akade- 


Le Progrès, Paris 
Główny Skład dla Galicyi: w Krako- 
przy ulicy Grodz- 


Drukarnia „CZASU“ w Krakowie 


przy ulicy Różannój i ś. Scholastyki, 


zaopatrzona w znaczny zapas czcionek najnowszego kroju, z wydoskonalonemi pra- 
sami pospiesznemi i ręcznemi i w najprzedniejsze farby, tak do dzieł illustrowanych 
jak i druków kolorowych, 


posiadając przytóm 


WIELKI SKŁAD PAPIERU 


z pierwszych papierni, tak krajowych jak i zagranicznych, któren po zwykłych cenach fabrycznych polieza, 


poleca się Szanownćj Publiczności z wykonaniem wszelkich w tym rodzaju robót, a mianowicie: drukuje broszury, dzieła 
różnćj treści, od najskromniejszych wydań aż do zbytkowych i ilustrowanych — eżagópisma — tabele — rejestra gospo- 
darcze — cenniki — cyrkularze kupieckie i fabryczne — blankiety — odezwy — okólniki — afisze, 
kolorami — karty pogrzebowe i t. p. i t. p. 


IF po najumiarkowańszych stałych cenach. BĘ 


CZAS z Środy 16 Czerwca 1869 


/ 


A ścieniowale. 
If ofen ). 
Do wypalania cegły, wa- (||| pna, wyrobów glinianych, 


cementu ||||1 gipsu. 
NA ILICHTA. 


cie materyału opałowe- 


Patent HOF MA- 


Oszczedzają dwie trze- 
00, a przy odpowiedniem „M [| użyciu wydają daleko 
regularniejsze wypalenia - aniżeli piece starego u- 
kładu. Każdy matery:ł opałowy jest do użycia, 400 takich pieców jest jużi w różnych 
krajach zoprowadzonych. Bliższe szczegóły, opisy, rysunki, świadectwa itd. bezpłatnie. 


Fried. Hoffmann, 


Budówniczy i przełożony Technicznego stowarzyszenia dla wyrobu 
cegieł, wapna i cementu, itd. 


Berlin, Kesselstrasse N. 7. 
OGŁOSZENIE. 


w celu dźwignięcia gospodarstw. wiejskich potrzebujących na- 
kładów pieniężnych zawiązana została Spółka Obywateli wiej- 
skich pod nazwą: I 


„SPÓŁKA KOMISOWA 
dla rolnictwa i przemysłu rolniczego." 


Spółka ta przedewszy stkiem dostarczać będzie gospodarzom wiej- 
skim wszelkich Narzędzi i Maszyn tak gospodarczych jako też 
i fabrycznych na kredyt osobisty. pokryty wekslem 
o dwóch podpisach — po $*|, prowizyi. 


Spłata kapitałów nastąpi w umówionych ratach półrocznych. 


Ponieważ Spółka rozporządza znacznym kapitałem, przeto zamierza rozsze- 
rzyć działalność swoją także na ulepszenie ziemi przez osuszanie, dre- 
nmowanie i nawodnianie sztuczne, jako też na sprowadzanie 
bydła i owiec krwi szlachetnych pod tymi samymi warunkami — jeżeli się zgłosi 
dostateczna liczba gospodarzy żądających pośrednictwa Spółki w tych kierunkach. 

O bliższych warunkach powziąść można wiadomość w Kantorze Spółki, przy 
ulicy Frenela, dom Dubsa na dole — gdzie też i Cenniki najcelniejszych Fa- 
bryk przejrzane być mogą. (1187-1-6) 


Lwów dnia 12 Czerwca 1868. $ 
Krasicki, KMrainski i Spółka. 


Ù (548-10-)T 


azne dia famiłij i zarobkujących 


Milion Miaszyn do szycia, 


wykonanych przez W. Hiowe, 
wynalazcę 


i jego patent. 


The Howe Machin Company 


Bridgeport Amerika, 


wyrabia 200 Maszyn dziennie. E. Howe. 
Elegant, E'illustra- 
teur des dames, Pe- 
„ tit Wiessager des 
modes 
i jeszcze 6 innych żurnali mód 
zalecają orygiualne Maszynki 
|| do szycia E. IT o wego jako 
| najlepsze w saiecie dla fami- 
MAE lij i zarobkujących. 
= wie u p.J. L Wasserbergera 
kiej pod L. 58%. its) 


Original Elias HOWES 


tak czarno jak i kil- 


zzz 


poleca się z wykonaniem wszelkich broszur, pojedynczo lub peryodycznie 


Łaskawe zamówienia prżyjmują się w biórze Administracyi „Czasu“ przy ulicy Różannćj i 6. Scholastyki każdodziennie od godz. 


wszelkie cierpienia 
nerwowe w jednej chwi- 


NEWAKLANR rzez ZĘ: 


gułek anti-newralgijnych Dra CRONIER. Skład 
w Paryżu w aptece p. Levasseur, rue de la Mon- 
naie, 19 -- w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego (pod firmą B. Miczyńskiego) przy ulicy 
Floryańskiej. (1:10-3-32) 


Wysprzedaż E 


Wecierskich 


8.000 butelek, 
z lat 1834 do 1862 r. 
w cenach od 4 złr. do 90 cent. 
za butelkę, 
w Hotelu Drezdeńskim, 


jest do nabycia w Sklepie skór od ulicy 


Floryańskiej. (969-6-10) 


Letnie Mieszkania Fm rzy Sokoje z 

Kuchnią lub bez — są do yi jm na Prądni- 

ku Białym. — Bliższa wiadomość w Biórze Ban- 

ku włościańskiego ulica Floryańska N. 323. 
(1154-1-) 


Tyn Amerykański 


o 2 kamieniach francuskich, 
z budynkiem lub bez niego, z maszyną 
parową, z kotłem stósownym , z wszyst- 
kiemi przyrządami, narzędziami, naczy- 
niami — wszystko w dobrym stanie — 
do nabycia za pomierną cenę. 

Zgłosić się na miejsce, lub listownie do 
pana Dyszyńskiego w Wiśniowy 
poczta Strzyżów. (1141-2-3) 


Dworek murowany, 


w bardzo dobrym stanie, z pięknym o- 
grodem na Kleparzu, przy ulicy Św. Fi- 
lipa pod L. 73, jest każdego czasu do 
sdrzepania. (1099--3) 


Z nowego najnowsze! 
Z dobrego najlepsze! 


o 
pe 
` Y 
SG RZ 
3, 


do najtańszego kupna 


najlepszych zegarków jest 


Sklad zegarków FILIPA FROMMA 


W Wiedniu Hoher-Markt Nr. 11 (Galvagnihof), 2 piętro. 
Cześciowa sprzedaż po cenach hurtownych. 
HET" Wszystkie zegarki regulowane na sekundę sprzedawane bywają z rzetelnem piśmien- 


« 


nem trzechletniem zaręczeniem. 


Największy skład, najwytworniejszy wybór. 


Aby dużo sprzedawać, trzeba tanio sprzedawać. 
Ceny fabryczne z 5 procentową zniżką. 


Srebrne cylindr. zegarki z 4 rubinami złr. 10=  |Nr. 3. Złote damskie zegarki z 8 rub. złr. 25— 38 

dto z obwódką złotą od- | dto emaliowane . . ss « . . . „n 31— 34 

skakującą . » 13-14] „ z diamentami . o . . . s . n  45— 48 

„ Z kryształowym szkłem. . y 5-18] „ z podwójną kopertą . . . . „ 45 - 66 

„ ankry z 15 rubinami . . . . „ 15-19] „ ankrowe 15 rubinów . . . . 35 — 40 

„  ankry z podw. kop.i 15 rub. „ 19-23] „ % kryształowym szkłem. . . ITA = UA 

nicat krzęstać. szkłem i 15 rub. „ 18—26] „ aukrowe ze złotą pokrywą . E 40— 65 

„ wojskowe zeń, z podw. kop. „ 23-28] „ z podwójną kopertą . . . n 56-60 

„  remontoiry z kryształ. szkłem „ 20—36] „ z podw. kop. i złotą pokrywą a 65—100 

4 sporej wee AC PPŁ, . 

z podwójną kopertą . . . . - 200 

Chronometry prawdziwie angielskie . kę w. á = Sera, 170- 1009” e 
Remontoiry dla myśliwców . . « « « « « «a. «12 „  15— 


Złote i srebrne zegarki repetiery złr. 30, 50, 80, 100, 300. 
Wszelkich gatunków ściennych zegarów, pendułowych dostarczam taniej aniżeli wszędzie 
gdzieindziej. Srebrne łańcuszki do zegarka 
Krótkie złr. 2'50, 3, 4, 5, 6, 8, 10; długie złr. 6, 7, 8, 9, 10. 


Łańcuszki do zegarka z 14 karatowego złota 


Krótkie złr. 17, 20, 25, 30, 40, 50; długie złr. 24, 30, 40, 50, 60. 
Z 18 karatowego złota krótkie złr. 25, 30, 40, 50; 100; dlugie złr. 30, 40, 50, 60, 100. 
©dsprzedającym większe ułatwienie. 
Jedyny Skład w Austryi prawdziwych angielskich Chronome- ~- 
trów, Remontoirów chronometrowych, Chro- = N 2 
nografów, jako też Remontoirów ankrowych dla ~ ) U 
mężczyzn i dam JK. et E. Emanuela, | Burlington Gardens || 
w Londynie, nadwornego dostarczyciela JKM. królowej 
W/iktoryi i JC.M cesarza Napoleona EEFE., J. C.M. 
Sułtana, JKM. króla Portugalskiego, i JKM. księ- 
cia Wales. 


Na wszystkie angielskie Zegarki daję 5cio-letnie o szą 
Sa aik wipri 5 KC 
Dla Panów Fabrykantów, Lekarzy, Duchownych, My- 4 -— 
śliwych, w ogóle wszystkich, którzy są SĘ z PN | 
Wwczas wstawać, = 
wyborny Zegar budzikowy, | 


idący 36 godzin, a równocześnie budząc, zapala świa- 
tło 9 złr. — tenże bez zapalania światła 7 złr. — bu- a 
dziki bezpieczeństwa, z przyrządem alar- cio: 

mowym wystrzałem zapalającym zarazem światło 14 zł. (782-9-12) 


Prawdziwe złote i srebrne klejnoty męzkie i damskie 


z 14 i 18 karatowego złota 
Wszystkie przedmioty oznaczone cechą prawdziwości przez c. k. urząd probierczy i wszy- 
stkie robione ze wzorów paryskich. 
Najpiękniejsze i najmodniejsze wzory 
Pierścionki złr. 1'20, 2, 3, 4, 6, 10, 15, 20, 30. 
Guaziczki do koszul para złr. 1'20, 3, 5, 6, 10. 
Guziczki do rękawów, duże, para złr. 1°40, 3, E, 8, 14, 15, 20. 
Guziki do kołnierzy 50 kr., 1, 2, 3, 4 złr. 
Medaliony złr. 1:80, 3, 6, 9, 12, 18, 24. 
Hrzyżyki 50 kr., 2, 3, 5, 8, 12, 18. 
Serduszka (otwierane) złr. 250, 4, 6, 10, 18. 
Kolczyki złr. 1:50, 3, 6, 9, 15, 20, 
Brosze złr. 4'50, 6, 9, 15, 20, 30, 
Garnitur Brosza i Kolczyki okrągłe złr. 9, 12, 21, 30,496, 40. 
Bransoletki zir. 3:50, 6, 12, 18, 24, 30. 


+ aib W 6 PZP WEW GZ ŻĘ Eo 


A Pracownia dla napraw. - 
Wszelkie gatunki zegarów naprawiają się najrzetelniej i najlepiej; stare zegarki, często pa- 
miątki familijne, najzupełniej się odnawiają. 
Eg" Cena naprawy z 2 letniem zaręczeniem złr. 1, 1:50, 2, 3, z 5. 
Każdego zegarka dostarczam z monogramem lub herbem 
Na żądanie przesyłam Zegarki i klejnoty do wyboru za pobraniem należytości i za 
niezatrzymaniem zwracam natychmiast pieniądze przez pocztę. Polecenia wypełniam szybko za 
nadesłaniem gotówki lub pobraniem tejże, a każdy zamawiający może być pewnym najrzetelniej- 
szej i najszybszej obsługi. SBE | 
Stare zegarki, stare złoto i srebro przyjmuję po najwyższych cenach w zamian 
za wypłatę i kupuję także za gotówkę. gy, ę 
Na listowne zapytania gdpowiadah natychmiast, daję każdemu żądane objaśnienia i 
zaręczam za najniższe ceny. Sprzedaż hurtowna i czę Dond z 
Będąc w stosunkach z pierwszemi fabrykami W „on ynie i Genewie 
istniejący wielki wybór dostarczam bezsprzecznie najtańszych zegarków, 
indziej, a zarazem ozdobniejszego ksztať = = 
Wszelkie moje przedmioty są Ory natnego wyrobu a nie podobizny. 
Upraszam przytem szanownych mieszkańców zamiejscowych przyjeżdżających do Wiedn 


o odwiedzenie mnie. «wyższa OÅ zmyś,,..... 
Fromm, 


EN Rari) ladrgzóyj 
22 fabrykant zegarków i klejnotów. 
Wiedeń, Bothenthurmstrasse 9, vis-à-vis der Wolizeile. 
Porto wynosi za przesyłki do 1 funta wagi w całej monąrchiigtylko 20 do 3% kr. 
Chcących zamienić stare zegarki na nowe upraszam, R się do mnię zgłosili. 
; „We 


rzez doborowy żawsze 
epiej jak gdziekolwiek 


. 


Biuro umieszczeń 
Justyny Jędrzejewskiej 


w Krakowie, 
przy ulicy S. Krzyża L. 419, 


zawiadamia osoby interesowane, iż są do- 


umieszczenia 


Guwernerowie, Gnwernant- 


ki i Bony, 
narodowości polskiej, francuskiej 
(177 2-7) i niemieckiej. 


Franciszka Hoffelnera 
Handel Towarów galanteryjnych 
i Skład fabryczny w Wiedniu, 
Kirntnerring N. 1, 


nastręcza 


najnowsze i najwytworniejsze towary 
galanteryjne krajowe i zagraniczne 
ze skóry, drzewa, bronzu, porcelany, 
bawidełka i biżuterye. 


Albumy ze skóry: 
1 szt. na 25 fotografij od złr. 1. do złr. 850 
UE n » 180 — 
E T 
1 > n 209 n ARóxi9 8 CaN : 100 
Albumy oprawne w aksamit lub jedwab, z 
wytwornemi ozdobami, 
Albumy do fotografij gabinetow. od złr. 7 — 45 
dto grające ato a: p 8—/30 
Miseczki na popiół z bronzu, drzewa i por- 
ore © od pi cent. do złr. 8:50. 
iężadła na listy bronzowe i z bron - 
lane,50 cent. do 6 złr. zy 
Wachlarze: 


Wachlarze za sztukę od 25 ce. do 1 złr 
bijające od 50 cent. do złr. 180, malo Lae 
od. zir. 1:50 i zir, 1:80, malowane 

Najpiękniejsze emaliowane lub z drzewa fiał- 

w owego, najmodniejszy fason do 12 złr. 
achlarz z jedwabiu lub materyi od złr, 2:50 
do 40 złr. 

Scyzoryki z ang. ostrzami, w róg oprawne, 
od 35 cent. do 1 złr., w kość słoniową lub 
szyldkret oprawne od złr. 1:80 do 6-0. 

o: „Noże, Widelce i Łyżki od złr. 3:50 

Zir. 


Też same ze szklanką w futer. od złr. 4 do 6:50 

Dzwonki z drewnianemi lub bronzowemi rę: 
kojeściami złr. 1:20 do 5. 

Paski damskie skórzane ijedwabne od 1 złr. 
do złr. 5. 3 

Klamerki do pasków, z pozłacanego bronzu, 
perłowej konchy, kości słoniowej i szyld- 
kretu od złr. 1°20 do 1%. i 

Rozciągacze do rękawiczek drewniane lub 
kościane, sztuka po 30, 50 i 80 kr. 

Towary galanteryjne i drewniane: 

Szkatułki na ubrania i pisma od złr 1:50 do 
50 złr. - na cukier od złr. 1:50 do 6 — na 
cygara od złr 6 do 30— na herbatę od złr 
3 do 15 — z fiakonami perfum od złr 3— 12 

Pulty do pisania od złr 12 do 65. 

przybory do pisania od złr. 1 do 25. 

Podstawki na zegary od 80 ct. do złr. 3. 

Grzebienie, Szczotki do czesania, do zębów, 

paznogci, do czyszczenia sukien. 

Grzebienie z bawolego rogu od złr. I do 3; 
z szyldkretu od złr. 1 do 6, — fantazyjne, 
z bronzu z francus. perłami od złr. 3:50 —12 

Guziki: 


Do koszul z bawolego rogu i perłowej kon- 
chy od 10 do 30 ct. - double d'or lub o- 
sydowane od, 30 ct. do złr. 1:60 ~ prąw- 
dziwe złote z kamieuiem Pierre de Strass, 
od złr. 2:50 do 5. 

Do rękawów z bawolego rogu, kości słonio- 
i perłowej konchy 1 para od 60 et. do złr 
2, — double d'or lub oksydowane od złr. 
130 do 8. 

Towary ze skóry! 


Pugilaresy od złr. 1 do 8. 
Pugilaresy na banknoty i weksle od złr. 4:80 
do zir. 15. 
Pugilaresy na cygara od złr. 1 do 10. 
Pugilaresy damskie od złr. 1:50 do 16, 
Pugilaresy na zapałki, ze skóry, drzewa, 
bronzu, od 50 c. do 3 złr. 
Pudełka na 3 eseje od złr. 6 do 20. 
Pudełka na chustki do nosa od złr. 6 do 20, 
Rzemyki do pledu od złr. 120 do 2:50, 
Portmonetki od ct. 80 do złr. 6. 
orby podróżne, od złr, 10 do 36 — z przy- 
pyRdami od złr. 26 do 180. 
udełka na tytoń od złr. 1 do b. 
ed „dronzowe i skórz., od złr. 1.50 do 6:50 
d an naśladowane, od 90 cnt. i wyżej, 
ae wę od złr. 2 do 8. g 
ne o . z 
rządami od złr. B-a, d = > BOT 


Przedmioty porcela 
do 30 złr. 


Świecidełka (najnowszy fason) 


Garnitury. Czarny od złr. 1 do 4:50 — pię- 
knie szlifowauy węgiel od złr. 5:50 do 15, 
prawdziwe w ogniu złocone z branzoletą 
w wytwornym futerale od złr. 14 do 35 — 
double d'or w wytwornym tuterale od złr. 
6 do 36 — z brylantowej stali od złr. 3 do 
25 — Pierre de Strass od złr. 15 do 79. 

Broszki jak poprzednio, od 60 ct. do złr. 10. 

Kulczyki, połowę zwyczajnego garnituru. 
aszyjnika, naśladowane korale złr. 1:50 do 
5. — Pierre de Strass, oprawne w złoto lub 
odj po SE 100, oz i 150. 

„Ary pereł po 6 złr. 

„da enie arebrne i pozłacane od złr. 1:50 

B ; 6:50. 
roszę fotograficzne pozłacane od złr 350 do 9 


od zły. ze M czarne 35 ct. — oksydowane 
łe lub eza tp 6— Łańcuchy na szyję bia: 


A iej zaleca ; 
bliczności i wo, Szanownej Pu- 


własne wy, zkchcio 


z bronzu z grupami 


J przedwy 
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Bank Galicyjski 


dia 


HANDLU i PRZEMYSŁU 


E SYROP CHRZANOWY Z IODEM 

PP. GRIMAULT et C* Aptekarzy e 
SK EJSZY ŚROD | 
TRANU. WIELORYBIEGO | 


Środek ten zawiera jod w ścisłem po- 
łączeniu z sokiem roślin anti-szkorbutycz- 
nych, jakimi są: chrzan, rzeżucha i t. p., 
których skuteczność jest powszechnie zna- 
ną, a w których to jod znajduje się w 
stanie naturalnym. Z tego to właśnie wzglę” 
du zastępuje on tran rybi, którego smak 
jest nieznośny i trudny do trawienia. Nie- 
oceniony jest w leczeniu dzieci cierpiących 


zawiadamia, że rozpoczął swoje czynności W lokalu tymczaso w y m fra lymfatyzm, krzywienie się kości pacie- 


rzowej, przeciw mabrzmieniu gruczołów 
szyi, strupów na głowie i obliczu. Tonicz- 
ny i czyszący zarazem wzbudza apetyt, 
ułatwia trawienie, powraca tkankom ciała 
ich jędrność naturang; przepisuje się czę 
sto przez lekarzy w początkach suchót. 
Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Z. Zrauczyńękiego (pod firmą Bruno- 


przy ulicy Sławkowskiej w domu W” Darowskiej 
w KRAKOWIE. T, Brarwzyńękia | 
na DMiczyńskiego) i Redyka; we Lwowie 
w aptekach pp. Piotra Mikolasza, Berli- 


MNĘ" Kantor Banku otwarty jest z rama od godziny 9 do £— PO po- Rinn w edach up. ży anzośaj 


w Rzeszowie w aptece p. Szaittera; w 


A . 1139-83) |Pradze w Składzie materyal. aptecz. p. 
łudniu od godziny 2 do 4. A Vszeteczki ; w Wiedniu u pp Raabe i 
Röder. (751-23-) 
Ces. król. gz, < uprzywi. 


kolej 
Karola 


mfa galic. 
wić Ludwika, 


D 
R zał 


| 


OBWIESZCZENIE. 


W celu zebrania dalszych funduszów potrzebnych do wykonania koncesyi, Najwyższą uchwałą z dnie 
15 Maja 1867, na wybudowanie i utrzymywanie w ruchu kolei żelaznej 


ze Lwowa do Brodów i Tarnopola aż na granicę rosyjską, 


c. k. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej Karola Ludwika udzielonej, postanowiła podpisana Rada Za- 
wiadowcza na mocy otrzymanego upoważnienia od XIII zwyczajnego Zgromadzenia walnego Akcyo- 
naryuszów, i za zezwoleniem c.k. Wysokiego Ministerstwa finansów z d. 5 Czerwca r. b. liczba 1722 F. M. 


wydanie 40.000 sztuk Akcyj 


po 200 złr. mon. konw. czyli 210 złr, wal. austr., wyno- 
szących ogółem 


S Milionów złotych reńskich monetą konw., 


czyli 8,400.000 złotych reńskich walutą anstryacką 
w,formie Akcyj dawniejszych Emisyj, jako IV. Emisyę od N.120.001 aż do N. 160.000. 


Tymże wydać się mającym Akeyom IV. Emisyi, przysłuża co do nadwyżki z czystego docho- 
du z roku 1869 równy udział z Akcyami dawniejszych Emisyj. 


Pobieranie nowo wydać się mających 40.000 sztuk Akcyj al pari, zastrzega się posiadaczom da- 
wniej wydanych Akcyj w miarę posiadania tychże, a to w ilości '|, części za każdą Akcyę, zatem 


za każde trzy sztuk Akcyj dawniejszych jednę Akcyę nową. 


Podpisana Rada Zawiadowcza zaprasza tedy panów Akcyonaryuszów, ażeby, przedkładając bę- 
dące w ich posiadaniu Akcye dawniejsze, za pomocą konsygnacyj i za wpłaceniem 30 od sta, to jest 


sześćdziesiąt złr, m. k. czyli 63 złr. w. a. za każdą Akcyę nową: 


w Wiedniu: w c.k. uprzywił. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu: 
we Lwowie: w Filii c.k. uprzyw. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysfu; 


w Krakowie: u PP. F. J. Kirchmayera i Syna, 


kj sli przysłużające sobie prawo pobierania w terminie od dnia 20 Czerwca do dnia 5 


pca 1869. 


Na ilość Akeyj, w ten sposób podnieść się mającą, zgłaszającym się wydawane będą pokwito- 


wania interymalne, brzmiące na okaziciela. 
onsygnacye, 


mienionych Kasach bezpłatnie. 


W tych konsygnacyach należy numera Akcyj, na mocy których prawo pobierania wykonać się 


ma, w porządku arytmetycznym wymienić. 

„ Dalsza wpłata 30 od sta za Akcye nastapi 
wszej wpłaty w terminie od dnia 20 Grudnia 1569, aż 
nia 1830, przyczem wydane pokwitowania interymalne, 
Lipca aż do dnia 34 Grudnia 1869. 


mienione zostaną. (1185-2-3) 


borcze, p. 


w Wiedeń dnia 10 Czerwca 1869. | | 
Rada, Zawiadowcza. 


za pomocą których Akcye do odstęplowania podane być mają, dostać można w wy- 


pod rygorem utraty prawa pobierania i pier- 
„aż najdalej do 10 Stycz- 
wyrównawszy przypadające od dnia £ 
5-procentowe prowizye od wpłaty uiszczonej, 
za oryginalne Akeye TV, Emisyi z kuponami płatnymi, począwszy od drsia 4 Lipca 1830 wy- 


Pierwsza największa fabryka bie= 
lizny z prawdziwego płótna 
h sadni 
E. Fogla g$gw Wiedniu, 
e. k. nadwor- nego liweranta, 
posiadacza wielu wyszczególnień, 
Kśrtnerstrasse Nr. 27, „Zum Erz- 
j herzog Karl *, 
dziękuje za długoletnie zaufanie Wy- 
sokiej Publiczności Galicyi, i poleca 
się do dalszych łaskawych listowych 
zamówień, według poniższych stałych 


‘cen, z zaręczeniem rzetelnego usku- 


tecznienia. 
CENNIK: 

Koszule męzkie z płótna praw- 
dziwego po złr. 2, 3, 4, 5 i złr. 8.— 
Uprasza Się o załączenie miary gru- 
bości szyj. 

Koszule męzkie z angiels. szyr- 
tyngu po złr. 3 do złr. 3-50. 

Koszule damskie po złr. 1:80 i złr. 
2:50, haftowane, najgustowniejszym 
krojem po złr. 3:50, 4 i złr. 5 

Damskie Gorsety nogligóe po złr. 
2, 3, 4 do złr. 5. 

Gatki męzkie z płótna praw- 
PRO kosztują sztuka po złr. 1-50, 

i złr. 


12 sztuk chustek płóciennych do 
nosa, złr. 2, 2:50, 3:50, 5, 7 i 10 złr. 

30 łokci płótna z przędzy ręcznej, 
blichowane, także z nitek podwój- 
nych nieblichowane po złr. 7:50, 9:50 
do złr. 15. 

40 do 42 łokci doskonałej weby 
po złr. 14, 18, 22 do złr. 24. 

50 do 54 łokci niewyrównanie do- 
brej rumburskiej lub holenderskiej 
weby (z przędzy ręcznej */, szer.) 
po złr. 20, 25, 30, 35, 40, 50 do 
złr. 60. 

Zamówienia z prowincyi uskute- 
czniają się jak najrzetelniej z zarę- 
czeniem, za przysłaniem należytości 
lub za pobraniem tejże za zaliczką 
pocztową. (924-12-16)T 

Adres E. Fogl, 


ces. kr. liwerant nadworny, w Wiedniu, 
Kirntnerstrasse, 27, „Zum Erzherzog Karl.“ 


Całe staranie naszego domu, którego dy- 
rekcyę pow.erzyliśmy pewnemu znakomi- 
temu chemikowi z Paryża, zwróconem jest 
na wyrób małej ilości specyalnie hygieni- 
cznych przedmiotów, których wyborna ja- 
kość, wytworność i delikatność w krótkim 
cząsie zjednała nam względy wysokich ste- 
nłci pięknej. Zalecamy przeto naszym sza- 
nownym odbiorcom ze spokojnem sumie 
niem: 
i RFA SF 4 

( SAVON MIRANDA | 

Mydło to posiada wyborny zapach, wy- 
daje obfitą pianę i czyni skórę miękką i 
giętką, jest zupełnie wolnem od kwasów, ą 
tem samem bez żadnego szkodliwego wpły- 
wu na skórę. Próba dowiedzie, że zawiera 
w sobie wszystkie korzyści; jego zapach 
silny, trwały i nie do porównania z żadnym 


inszym. r ASSANE (797--11) 
TOLUTINE RIGAUD? 
Podstawa: sok liliowy i laktuko Y, 


na chustkę do nosa. 

Przepyszna woda toaletowa z balsamu 
jagód i rozmaitych pachniących roślin wy- 
ibiak. Takowa korzystnie zastępuje Wód- 
kę Kolońską, jako też wszelkie dotąd naj- 
jlubieńsze wyroby podobnego rodzaju — 
wzmacnia skórę, czyni ją giętką i dodaje 
jej nowej siły. 


BOUQUETOE MANTLE 
Te obydwa pachnidła, które do Europy 
wprowadzamy, gdzie sobie szybko wzglę- 
dy zjednały, wyrabiane są z essencyi ro- 
śliny Unona odoratissima, którą każemy 
destyllować na wyspach Filipińskich. Za- 
pach ich jest nieznanej dotąd delikatności 
i o wiele przewyższa Ekstrakt Jockey- 
Club, Violette it.p. Kto chce je mieć czy- 
ste i z pierwszej ręki, niech nabywa wy- 
roby naszego domu. (799) 


+DENTORINE" RIGAWD 
Elixir do czyszczenia parte 3 
j Arnikę za podstawę, służy do 0- 
pk ust, oi dziąsła i zapobiega 
pruchnienia zębów. (800-10) 


CREME'DENTIFRICE SOLIDIFIEE 

Nie można dosyć zalecić tego nowego, gu- 
stownego i pysznego wyrobu. Nadaje zębom 
olśniewającego połysku, wzmacnia dziąsła, 
ma pierwszeństwo przed wszelkiemi prosz- 
kami i tynkturami do et pa zębów, 
dyż wolnym jest od wszelkich tych kwasów 
które mniej lub więcej szkodliwie na emą- 
lię zębów oddziaływają. Nie pozostawia 
żadnego osadu na szczotce, którą blado- 
różowo farbuje, a dziąsła i wargi nabie- 
rają powoli tego samego koloru. 


= — :(96- 11 

Jeneralny Skład dla Wiednia i całą 

austryacką Monarchię dla sprzedaży 
hurtownej u pana 


Anton. Ig. Krebsa 
w Wiedniu, Wollzeile N. 1—3; 
również do a że wię T 
i . F. B. Hahna; y 
Pa a pp. R. Schwarza, A. P 
Synów i Berlinera; W Tarnopol a 
Dra Buchetta; W Brodach u p. M. 


Franzosa. 


DOW 


Odpowiedź! 

Ponieważ p. Kazimierz Baranowski na 
Ostrzeżenie, w „Czasie“ Nr. 127 ogło- 
szone, fałszywe ośmielił się dać wyja- 
śnienie, przeto podpisana, obstając przy 
swem Ostrzeżeniu, podaje niniejszem do 
wiadomości interesowanym, że udzielo- 
ne przez podpisaną p. Kazimierzowi Ba- 
ranowskiemu pełnomocnictwo, uchwałą 
c. k. Sądu krajowego z dnia 3go Czer- 
wka 1869 r., do L. 9870, sądownie od- 
wołanem już zostało. 

W odpowiedzi zaś na wyjaśnienie p. 
K, Baranowskiego co do kupna dóbr Bo- 
bowy oświadczam, że nie ja p. K. Ba- 
ranowskiego o kupno dóbr prosiłam, lecz 
przeciwnie do sprzedaży namówioną by- 
łam, a listy i przesyłki, na które się p. 
K. Baranowski odwołuje, są to tylko od- 
powiedzi na nalegania, których dowody 
również w moiem ręku się znajdują. 

Oświadczenie p. K. Baranowskiego, że 
od kupna dóbr Bobowy nie odstąpi, na 
nie się p. K. Baranowskiemu nie przy- 
da; gdyż tego, kto dobra niby kupił a 
ceny kupna, ani nawet części tejże, nie 
zapłacił, o odstąpienie od sprzedaży pro- 
sić nie trzeba, tem bardziej, że mylne 
jest twierdzenie p. K. Baranowskiego, że 
długi tabularne cenę kupna przewyższają, 
wyjąwszy obliczenie p. K. Baranowskie- 
go, który nawet pozycye już spłacone, 
albo wcale się nienależące z ceny kup- 
na potrącić zamyśla. 

Co do zarzutu, że Ostrzeżenie 
moje „otoczeniu* mnie przypisać należy, 
to stanowczo oświadczam, że takowe po 
zbadaniu interesu sama ogłosiłam; pró- 
żne więc jest zapowiedzenie p, K. Bara- 
nowskiego, że „towarzystwo* moje w rę- 
ce sprawiedliwości oddać zamyśla, i że 
już w tym celu kroki poczynił, albowiem 
w takim razie czynność jego tylko moją 
sprawę wyjaśnić może i łatwo stać się 
może, że|rola skarzącego w rolę zaskar- 
żonego się zamieni, jeżeli się uwzględni, 
że p. K. Baranowski, jeżeli, to dla tego 
sądowe kroki przedsięwziął, że wywal- 
czyć się mającą niby sumę 9360 złr, w. a. 
za 1000 złr. nabyć zamyślił. 

Kończąc na tem wszelką dalszą kores- 
pondencyę w drodze publicznej, oświad- 
czam, że w razie potrzeby wynik tylko ca- 
łego interesu w swoim czasie ogłosić mogę. 


Hr, Anna Habdank z Miłkowskich 
(1143-.2) Pomian Łubieńska. 


ROB BOYVEAU LAFECTRUR. 


Jest to Syrop roślinny czyszczący krew 
bez rtęci (merkuryuszu.) Leczy odziedziczoną 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu- 
tych humorów, jest bardzo skuteczny w skro- 
fulicznych słabościach, silnych bolesciach w cza- 
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfilitycznych , wierzbie zadawnionym reuma- 
tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne- 
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro- 
bach zaraźliwych nowych lub zadawnionych 
bardzo uporczywych, ( 22-14-24)T 

Dostać można w Krakowie u p. Z. 7rauczyń- 
skiego (pod firmą B. Miczyńskiego i w aptece 
„pod Barankiem* Wiktora Redyka —BW Rze- 
szowie u pp. Shaitera i Spółki. — W ar- 
szawie w Składzie materyałów apt p. Galle, 
jak również u pp. Mrozowskiego, Sokołow- 
skiego, Grodowskiego . nlpopa i Con- 
terschnera i Spółki.— W Lublinie u pp. Ma- 
zurkiewicza i Wareckiego. — W Wilnie u p. 
Chrościckiego, — we Lwowie u p. Piotra 
Mikolasza --- Poznaniu u pana Mankiewicza — 
w Pradze w Składzie materyałów aptecznych p. 
F, Vsetecky. 

Bug Skład główny w Paryżu przy ulicy Ri 
chter Nr. 12, u p. Giraudeau de St. Gervais 


o bócie, ani- 
zrobić. 


Łatwiej mówić 

żeli go 

Pierwszy i największy 
Skład fa- bryczny 


OBUW EA włascego wyrobu 


EMANUELA STERNA w WIEDNIU 
Stadt Mariengasse Nr. 2, 
zaleca ogromny wybór najgustowniejszych 

twornie a szczególnie trwale wykona- 
nych towarów, z najrozmaitszego materyału 
i gatunków skór po następujących zadzi- 
wiająco niskich cenach. 
kamaszki męzkie (853-29-36) 
kozłowe i cielęce złr. 4.50, 5, 5.50, 6. złr. 
„ obsadz. skórką rękaw. złr. 5. 5.50, 6. 
„n. kołkami śrubami, kapami z poczworną 
podesz. złr. 6-50, 7-50 8. — z ros. lakieru, 
gładkie obsadzane, złr. 5, 5-50, 6, 7, 7'50.— 
z salonowego lakieru złr. 5, 5:50, 6, 6'50. 
dto obs. kol. skórą, złr. 6, 6.50, 7, 7.50. 
Kamaszki sukienne i pilśniowe dla cierpią- 
w na nogi złr. 4:50, 550, 6, 6:50, 7. 
ielęce z 2ng podesz. nieprzem. zł. 6, 6:50, 7. 
Buty wysokle jucht. i ciel. złr.8'50. 9, 10, 12. 


Mamaszki dla chłopców: 
matowe, cielęce, złr. 2:20. 2:80, 3, 3:50. 
Mamaszki damskie: 
prunellowe, aksamitne z obcasikami, złr. 
1.30, 2-10, 2:50, 2-80, 3, 3:30, 3:50, 4.— 
now. kształ. złr. 3:50, 4, 4'50, 5, 6. - z gu- 
mami, złr. 250, 2:80, 3, 3:30, 3:80, 4:50 
jze skóry matowej, kozłowej, glane., ciel. 
z pół-podesz. złr. 3, 3:50, 3:80, 4. 
dto z najlep. gat. zł. 4:50, 5, 5:50, 6. 
nieprzemakalne skórzane, sukienne, pilśnio- 
we, z podw. przyśrub. lipskiemi podeszw. 
Złr. 4, 4-50, 5, 5'50, 6, 6-50, 7:50, 8. 
Mamaszki dla dzieci: 
aksam., prunell., skórkowe, 90 ct. do 3:50. 
Hamaszki dla dziewcząt: 
aksamitne, skórkowe i prunelowe złr. 2, 
y a 2:80, 3, 3:50, 3-80, 4. 
Wielki Skład Kamaszków damskich z ob- 
casikami kork, odzłr. 5 do 6.50 - obok wielu 
niewymienionych gatunków ze sukna, futra, 
jedwabiu, atłasu, itp.. zawsze w zapasie. 
Cenniki na żądanie amy darmo. 
Zamówienia wedłbg m AP, naprawy 
a najszybciej wykonywane. | Za- 
miejsrowe wypełniają się za pobranlem po- 
eztą. Kupujący hurtownie otrzymują zniżkę. 


EL 


|| Zarewicz, — Samborze pan Antoni Kromer, — 


"anaa Kok GSP KARE 


Z zaręczeniem prawdziwości. 


Przyjęty przez cesarskie, królewskie i książęce 
dwory ! 
Zaszczycony przez przywileje, patenta i medale. 


Dr L. BERINGUJERA 


SPIRYTUS KORONNY, 


JA (Quintessence d'Eau de Co- 
logne). 
Oryg. flaszeczka złr. 1 *25 
ipo75 cent. 

Najdoskonalszego gatunku — nietylko jako 

nieoszacowane pachnidło i woda do mycia, ale 

także jako znakomity środek lekarski oży- 

wiający i wzmacniający siły żywotne. 


D" Mt Borchardta 
Mydlo ziołowe, 


do upiększenia i poprawienia płci, (| 

wypróbowany środek na wszelkie A 

nieczystości skórne, używane ` 

Z wielką korzyścią w kąpielach wszelakiego 

rodzaju, == w opieczętowanych oryginalnych 
paczkach po 42 kr. = 


a 


DA Dra Béringuiera 
A +1" r 
s) Roślinny środek 
(kompletny w puzderku z szczot- 
kami i miseczkami 5 złr. w. a.) 
i całkiem nieszkodliwy, by ufarbować;trwale 
tak zarost „rej i brody, jako tóż i brwi we 
a 
„Pre Dre Lindes 
Roślinna Pomada woskowa, 
próbowan środkiem do utrzymania roz- 
działu. =W oryginaln. paczkach po 50 e = 
Roślinny środek do 
LI £ 
farbowania włosów, 
wystarczających, po 1 złr., 
składający a A odpo ekdziejszyci skła- 
nie i upiększenie zarostu głowy i brody, jako 
też w celu ustrzeżenia się od tak przykrych 
D” Suin de Boutemard 
7 
U 
Pasta do zębów, 
i 35 cent 
Najtańszy i najwygodniejszy i naj 
i czyszczenią zębów i dziąseł — 
przyczynia się równocześnie do na 
niebieniu. 
Balsamiczne Mydło oliwne, 
dnie działający, może być poleconym jak naj- 
usilniój nawet Damom i Dzieciom płci najde- 
= Paczka oryginalna 35 centów. = 
Kr. Fizyka okwod. 
* . . . 
„sj Cukierki ziołowe 
są dla swych obfitych części 
szych i najodpowiedniejszych soków zioło- 
wych i roślinnych uznane, jako wyp'róbo- 
kę, drapanie w szyi, zaflegmienie itp. 
Oryginnalne pudełeczka po 70 i 35 cent. w. a. 
|», . 
een Olejek z kory Chiny, 
3% z wywaru najlepszćj kory Chiny i 


0 do farbowania włosów, 
Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi 
wszelkich możliwych odcieniach. 
nadaje połysk i eląstyczność włosom, jest wy- 
Dra BÓRINGUJERA 
w flakonach na dłuższy użytek 
dników roślinnych na utrzymanie, wzmocnie- 
liszajów i łuszczenia się skóry. 
w 1, i '/4 paczkach; po 70 «S 
wniejszy środek do utrzymania |% Ty pz 
dania dobroczynnćj świeżości ustom i pod- 
jako środek do codziennego umywania łago- 
likatniejszćj. 
4 Dr Kocha 
składowych z najszczególniej- 
wany środek domowy na kataralną chryp- 
< D" Hartunga 
olejków woniejących na zakonseiwo- 


wanie i upiększenie włosów, (w opie- 
czętowanych i w szkle ostęplowa- 
nych fiaszeczkach po 85 ©.) 


Dra Hartunga 


POMADA ZIOŁOWA, £Ż, 


na wznowienie i wzmocnienie f 
porostu włosów, (w opieczęto-Blf 
wanych i w szkle ostęplowa- 4 

nych słoikach po 85 cent.) 


M Wszystkie wyż przytoczone przedmioty, 
stwierdzone swemi chwalebnemi własno- 
śolami, sprzedają Ś 
pod zaręczeniem tożsamości 
wyłącznie tylko następujące firmy: 
w KRAKOWIE jedynie: 
p. W. Redyk apt.i p. Józef Jahn 
następnie : 

w Białój p. Leopold Schwanzer, w Bełzie p. 
A. W. Grot — w Borszozowie p. A. Niemcze- 
wski i Sp.— w Brodach p. Ewa Kornfeld i p. 
Franciszek Gomoliński ap.-— w Brzeżanach p. 
B. Fadenhecht, — w Buozaczu p. A. Kercel i 
Popowicz w Bochni p. Paweł Niedzielski — 
w Ozerniowoach pp. Ig. Schnirch i p. I. Sze- 
ierski księgarz — w Drohobyczy p. J. Rosen- 
eim, — w Gorlicach p. Walery Rogawski ap. 
w Gródku p. Tomaszewski apt. — w Grybowie 
p. Alojzy Muszyński,—;w Jarosławiu p. Rohm 
aptek. — w Jassach p. Michał Neumann, — 
w Kołomyi p. Joel Adlerstein, -— w Krośnie p, 
Ant. Krzysztoforski — we Lwowie pp. J. F. 
Kleina wdowa p. Zygm. Rucker apt., p. Fry- 
deryk Schubuth, p. A. Berliner aptek. (przed- 
tem Laneri i p. Piotr Mikolasch,— w Llsku p. 
Robert Barański, — w Manasterzyskach p. J. 
Lipschiitz — w Mikulińoach p. Stanisław Mie- 
dlicki apt. — w Myślenicach p. F. Sendler— 
w Nowym-Targu pan Karol Laur, — w Nowym 
Sączu E nacy Garan, — w Przemyślu p. Ed- 
ward achalskt, — w Przeworsku pan Feliks 
Świtalski apt. w Radowoach p. Karol Teich- 
mann, — w Rawie Ruskiej p. Jan Distl apt. — 
w Rzeszowie p. Ign. Schaitter i Sp. — w 8a- 
degórze p. A. St. Bursa, — w Sanoku p. Jan 


w Sędziszowie p. Jan Kownacki, — w Stryju 
. J. Germann apt. — w Skałaoie p. T. Dziem- 
A — w Sokalu p. A. W. Grot, — w Bta- 
nisławowie p. Ferdynand Stecher apt. (dawn. 
Tomanek), — w Serecie paa J. Dempniak, — 
w Suozawie p. I. Szegierski księgarz — w Tar- 
nowie p. W.T.A. Wićlogórski i p. Henr. Koy, 
— Tarnopolu p. A. Morawetz i p. Wal. Stachie- 
wicz, — w Wadowioach p. F. Foltin, — w Za- 
leszozykach p. Józef Kodrębski, — w Żółkwi 

. Resie Barbag, — w Żurawnie p. Władysław 
ostępski. (66-8-9)T 


Gasonzsm, Drukarni „Cresu“ W. Kirchmayera, 


i 
I 


| 
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Już igo Lipca r.b. 
odbędzie się najnowsze ciągnienie 
książęco-Brunświckiego 
Losowania wygran rządowych. 
Ten rozdział kapitałów uposażony najbo- 
gatszemi wygranemi nastręcza sposobność 
uczęstniczącym nejkorzystniejsze szanse 
wygrania, gdyż wszystkie wygrane, bez 
potrącen'a podatku lub innych należyto- 
Ści, w brzęczącem srebrze wypłacone będą. 
Główne wygrane w talarach srebrnych: 
80.000, 75.000, 60.000, 55.000, 
50.000, 40.000, 36.000, 30.000, 
27.000, 25.000, 20.000. 


Każdy wyciągnięty Los musi niechybnie 


wygrać jednę z oznaczonych w planie 


kwotę, i kosztuje ną najbliższem ciągnieniu: 


Jeden Los tylko 2 złr. w. a. 
Jedenaście Losów 20 „ » 
Łaskawe zlecenia za nadesłaniem go- 
tówki lub pobraniem pocztą, wypełniają 
się jak najpuktualniej, a wykazy wydają 
się darmo i opłatnie, (1140-2-4) 
Farol Fryd. Ott, 
Handel papierów publiczoych 
w Frankfurcie n. M. 


CZAS z Srody 16 Czerwta 1869. 


(Nade stane). 
(754-7-85T 
Fosforan żelaza pana Leras, doktora umiejęt- 
ności, w stanie cieczy jest lekarstwem bardzo po 
żądanem w leczeniu bladaczki, boleści żołądka, 
trudnego trawienia i braku krwi. Doktor Bernutz, 
lekąrz szpitala de la Pitié w Paryżu, zaświadcza, 
jego zalety w wyrazach następujących: „Miałem 
sposobność przekonać się podczas leczenia pe- 
wnej słabej, dotkniętej ciężką chorobą*— przeciw 
której ani żelazo odkwaszore przez wodoród, ani 
mlekan żelaza, ani pigułki Vallet'a, ani wody Spa 
i Passy dobrego skutku sprawić nie zdołały— że 
Fosforan zelaza pana Leras żołądek jej i znieść 
był w stanie, i skutek jak najpożądańszy okazał. 


Założone 1823. 
Zaręczenie. 
Illastrowane 
cenniki bez 
płatnie, 
poczt 


ldmaust 
w Wiedniu, 


Leopoldstadt, Miesbachgasse 15 
gegeniiber dem Augarten. 
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Kolej Pól- 
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CESARZA FERDYNANDA 


OBWIESZCZENIE. 


Podpisana Dyrekcya kolei Północnej Ce- 
sarza Ferdynanda 


ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Pubiiczność, 
iż osoby, 


które w Niedziele lub dnie świąteczne 
za biletami spacerowemi 


pociagiem mieszanym Nr. 52 
o godzinie 8 rano 


do Krzeszowic się udają, 


wracać mogą za temiż samemi biletami nie- 
tylko pociągiem mięszanym 0 godzinie 5, 


ale także pociagiem osobowym wie- 


deńskim Nr. 7, 


o godzinie 


(1184--2) 


2 wieczór 


z Krzeszowic odchodzącym, 
jeżeli w skutek zaszłej niepogody po- 
ciąg spacerowy wysłany nie zostanie. 


Wszelako nie będą wydawane w Nie- 
dziele i dni świąteczne Bilety spacero- 


we, jeżeli 


niepogoda 


zaraz z rana się pojawi. 


Dyrekcya kolei Północnej Cesarza Ferdynanda. 


w zakładzie. 


wszelkie dogodności dla gości. 


przyrząd gimnastyczny, 


IWONICZ., 
ZAKŁAD KĄPIELOWY 


otwiera się 
z dniem 20 Maja r. b. 
Prócz kąpiel jod i brom zawierających, tudzież siarczanych, żelezistych, 
aromatycznych z szpilek jodłowych, zakład także posiada wielkie zapa- 
sy soli medycznej wygotowanej ze zdroju Karola, która w leczeniu wiel- 
ce jest pomocną, È 
Żętycy świeżej każdo-dziennie dostarczają z sąsiedniego folwarku i 
z okolicznych wsi. Wód mineralnych wszystkich można nabyć u kupców 


Restauracye dwie i cukiernie dwie w zakładzie starać się będą o 


. „Powietrze górzyste, w gazy obfite, wielce przyczynia się do wzmo- 
enienia zdrowia słabowitym. Do oddychania gazem „Bełkotki” jest urzą- 
dzony budynek wolny od opłaty. Znajduje się także kąpiel tuszowa i 


Lekarzem ordynującym jest Wny Karol Moszcz ański, Dr. me- 
dycyny i chirurgii, członek wielu Towarzystw naukowych. 

Hwoniez znajduje się tylko o milę od Krosna, zkąd tamtejszy 
c. k, lekarz powiatowy Wny, Władysław Skalski Dr. medycyny i Ma- 
gister akuszeryi przyobiecał zakładowi swą opiekę. 

Biuro telegraficzne i biuro pocztowe znajduje się w samym zakła- 
dzie. Najbliższe stacye kolei żelaznej są dotychczas Tarnów i Przemyśl 
o 12 mil, i Rzeszów o 8 mil od Iwonicza oddalone, a ztamtąd szybko- 
wozy dojeżdżają do stacyi pocztowej „Mieysce*, gdzie zawsze koni do- 
stać można do zakładu odległego o godzinę jazdy. 


(1044.5 6)T 


| Trenczyńskie Cieplice w Wegrzech. 


Kapiele siarczane cieple 
od 29 do 30° R. Odległe od stacyi kolei północnej -Ungarisch Hradisch o 8 
godzin koleją południową (rządową), od stacyi Wartberg 10 godzin pocztą. 

Kąpiele są szczególniej skuteczne w gośćcu, dnie, bólach nerwowych, poraże- 

niach, chorobach skórnych i kostnych, syfilitycznych i w skrofułach. 

Otwarcie kąpiel w ad. L Maja 

Najzupełniej urządzone i wszystkim wymaganiom odpowiadajace mieszka- 
nia, wytworne restauracye i kawiarnie, zamknięty oszklonemi ścianami opa- 
trzony deptak, czytelnie, wyborna orkiestra, teatr, bardzo piękny park, co- 
dzienna poczta i stacya telegraficzna. 

Dobra żętyca owcza, wszelkie wody mineralne, kąpiele żeleziste i z iglic 
sosnowych. 

Łazienki mają cztery łaźnie źwierciadlane, wanny porcelanowe, ciepłe 
i zimne natryski, 

Bliższych wiadomości udziela kasyer kąpielowy Pan Ruczansky, lub 
lekarz zakładowy pan Dr Wentura, król. pruski radca sanitarny w Ciepli- 
cach przy Trenczynie i Pan Dr Ea. Nagel w Wiedniu. (926 -6) 


Z inspekcyi dóbr Jego Excel. bar. Szymona Siny. 


Ces. król. wyłącznie 
prawdziwy bezwonny 


smaczny olej ztranuwątrob. 


(Leberthran-=E©e©e1l). 


uprzywilejowana 


Ten jedyny c. k. wyłącznym przywilejem, więcej niż od trzynastu lat istnie- 
jącym, zastrzeżony Olej z tranu wątrobiego, którego naturalny skład i lekarska siła 
lecznicza, szczególniej w zajęciach piersi i płuc, niemniej przeciw szkrofułom, gru- 
czołom i wyrzutom skórnym, przez ciągłe próby, tak w ogólnym Szpitalu, jako też 
w inszych publicznych i prywatnych Zakładach leczniczych w Wiedniu, niemniej 
przez dokładny rozbiór dokonany przez profesorów, chemików patologicznych i sę- 
dowo-krajowych, bezprzecznie dowiedzioną została a który na przytoczone choro- 
by od dawna już jako najwyborniejszy środek uznany został, odznacza się po- 
między wszystkiemi w handlu znachodzącemi się tranami wątrobowemi, nietylko 
przez swą czystość i swój przyjemny smak, ale szczególnie, że wolnym jest od 
wszelkich smrodliwych, wstręt wzbudzających składników, a tem samem łatwym 
jest do zażywania przez delikatnych pacyentów i dzieci, 


Świadectwa o dobroci i skuteczności tego prawdziwego Oleju tranowego z wą- 
troby miętusowej, wystawione przez profesorów i lekarzy, leżą w moim kontoarze 
do przejrzenia i są częściowo umieszczone w prośpekcie dodawanym do każdej flaszki 


Jedna butelka (trójkątna z białego szkła, -z cdlanym napisem, białą cynową 


kabzlą opatrzona) kosztuje 1 xłr. w. a. Wilhelm Maager, 


w Wiedniu E, Bickerstrasse Nr. 12. 
(779-12) (dawniej Korbuly et C, 
W Galicyi i Bokowinie następujące Składy c.k. uprzywilejowanego prawdziwego 
bezwonnego i smacznego Oleju z tranu wątroby miętusowej : 


w KRAKOWIE: apt. Fl. $awiczewskiego i Handel p. J. W. Walt- 


tera — we Lwowie apteka p. /. Ruckera — w Tarnowie Jan Czemeryński, apte- 
|karz „pod Aniołem“ — w Buczaczu Stef. Kercel — w Crerniowcach J. Weiss i 


Wilh. Alth—- w Kołomyi M. Bolchower, Sam. Herrmann, Dawid. Kramer.— w Kos- 
sowie Kamil Mordko — w Monasterzyskach J. Lipschütz — w Nowym Sączu 58. 
Lichtmann — w Oświęcimiu L. Grzesicki — w Suczawie Bracia Józefowicze — w 
Zaleszczykach Józef Kodrębski. 


Tak dobre jak złoto — jest talmi-złoto! js 
Klejnoty wieczyste.) 
Kto chce mieć te przedmioty prawdziwe, niech się zgłosi 


HT O handlu Industrie-Halle w Wiedniu, Praterstrasse 16 


REF Nie pomylić z Nr. 26." %8 
Za trwałość wyrobu zəręcza się pisemnie. 


Klejnoty brylantowe: 
Najstaranniej wykonane, na- | 4 

wet znawca może być niemi 

zwiedziony, w oprawie z tal- | 1 


1 medal. 56, 80c. zł. 1,2,3.| t cały garnitur emaliowany: 
para guziczków do koszul brosza z kulczykami, z bry- 
cent. 30, 50, 80, złr. 1. lantami złr. 3-50. 

para guziczkow do rękaw.| Para guzicz. do koszul cent. 


mi-złota, udane brylanty, są | ct. 40, 60, £0, złr. 1. 60, 80, złr, 1. 
najmisterniej szlifowane z kry- | 1 szpil. do szal. et. 50, 80, złr.| dto cmal. do rękaw. cent. 
ształa, tak że żywy ich ogień 1, 1:50, 2. 80, złr. 1, 2. 


nigdy nie niknie; i inne dro- | 1 


i i i brosza z fotografią złr. 1, 2. 
gie kamienie są naśladowąne, 


1 medal. 60c., zł. 1, 1:50, 2, 3. 
Klejnoty koralowe: 


1 pierśc. emal. 60, 60c., zł. 1 


1 brosza złr. 1:50* 2, 3, 4, 5, 
1 para kulez, 130, 2, 3, 4, 5, 
1 para guziczków do koszul, 
złr. 150,2, 3. 
dto do rękawów 1:50, 2, 3. 
1szpil. do szala zł. 1, 1:50,2, 3, 
1 pierśc. bryl. zł. 1, 1:50, 2,3, 
1 krzyżyk j. naszyj złr.t, 2, 3, 
nale.jnoty z talmi-zrota. 
1 łańcuszek złr. 1:50, 2, 2-50, 
dto na szyję złr. 2:50, 3, 4, 
1 zachwyc. naszyjnik damski 
z krzyżykiem zły. 1, 2. 
1 brosz. 80c., zł. 1, 1:50, 2, 3, 4. 
1 para kulczyków cent. 80, 
złr. 1, 150, 2, 2. 
1 wiązka wisiorków do ze- 
garka 40, 60, 80 cent. 


z podkładem z talmi-złota: 
1 brosza złr. 1'50, 2, 3, 4, b, 
para kul. złr, 1, 1:50, 2, 3, 4,5. 
1 para guzików do koszul ct. 

80, złr. 1, 1:50, 2. 

dto do rękaw. złr. 1, 2,3. 
1 szpilka do szala złr. 1, 1:50 
1 naszyjn. dam. złr. 2.50, 3, 4. 
1 bransoletka złr. %, 4, 3:40. 
1 sznurek siekan. korali 16 e. 

dto. okrągłych 30 cent. 
nalejnoty emaliowane 

ysznie wykonane w ogniu 
emaliowane na talmi-złocie: 
1 brosza złr. 1, I'50, 2, 3, 

dto z prawdz. koralem o- 

zdob. emalią złr. 2, 38, 4. 5. 
1 para kulez. zlr. 1, 1:50, 2,2. 


2 
3i 
1 łańcusz. dams. złr. 2'50, 3-50 
Hlejnoty z pereł 
w filigranowej oprawie: 
1 pierśe. z perł. złr. 2'50, 3, 4, 
1 szpil. męz. z perłą złr. 1, 2, 3. 
1 brosza złr. 1:50, 2, 4, 5, 6, 
para kulcz. złr. 1:50. 2, 3, 4, 5. 
1 pyszny naszyjnik damski, 
z zamykaniem brylantowem, 
z serduszkiem brylantowem 
i rubin. złr. 3:50, 4, 5, 6,8, 
nńlejmoty z Aluminium 
złote i białe : 
1 para kulczyków à la Euge- 
nie złr. 2, 2:50, 3. 
1 brosza 4 la Eug. zł. 2, 250 3. 
Pierścień emal; z kamieniem 
bryl. 80c., złr. 1:50, 


Nie do uwierzenia, a przecież prawdziwe! 


1 prawdz. ang. w ogniu zło- 
cony srebrny żegarek, chro- 
nometr, z podwójną emaliow. 
z kryszt. szkłem, wraz z praw. 
łańcuszkiam z talmi-złota, me- 
dalionem, wsżystko to koszt. 
20 złr. z futerałem. 


1 prawdz. angiel. srebr. ze- 
garek chronometr, z podwójn. 
kopertą i kryszt. szkłem, mi- 
nutnikiem i medalionem w fu- 
terale 17 złr. 


Ang. srebr. Zegarek cy 
lindwowy z kryszt. szkłem, 
minutnikiem, z łańcuszk. i me- 
dalionem, w futerale 10 sgr. 


Te same Zegarki cylindr. 
pięknie w ogniu złocone, 
z niklowym werkiem 12 złr. 


Srebrny zegąrek kotwicowy 
z kryształ, szkłem i odskąki- 
waniem 15 złr. 


iw Za wyżej wymienione zegarki kieszonkowe 


Srebr. zegarki kotwico. bez 
kluczyka do nakręc. z kryszt, 
szkłem, z pięknym futerałem 
drew. 26, 28, 30 złr. 

Te same złote 65, 75 €5zł. 

Zegarki damskie gre- 
bre, z kryszt, szkłem, minia- 
turowe, w ogniu złoc., z łań- 
cuszkiem na szyję, wszystko 
za 15 złr. 

„Te same z podw. kopertą 
i łańcuchem na szyję 18 złr. 

Zegarki damskie cylindrn- 
drowe srebr., pięknie w ogniu 
złocone 20 złr. 

Złote (Nr. 8 złoto) z odskak. 
kopertą z kryszt. szkłem. 22, 
24, 26, 27 złr. 

Zegarki z talmi-złota, 
z podw. kopertą, minutnikiem, 
kryształ. szkłem i niklowym 
werkiem, z prawdz. łańcusz. 
z talmi-złota z medatlonem, 
wszystko w futeraie 15 złr. 


Pyszne Pozytywki gra- 
jące, Melodiony, grają 
najnowsze kompozycye Mayer- 
beera, Offenbacha, Straussa, 
Ziehrera it.p. 1 sztuka z 4mą 
aryami złr. 7:50, 1 szt, z Śma 
aryami złr. 1050, z szt. z 6a 
aryami, z aparatem tremolo, 
z mandoliną, dzwonkami i nie- 
biańskiemi głosami 19 złr.; ta 
sama z 12a aryami 25 złr, 


Stoliki do pisania’ mi- 
niaturowe z muzyką 15 złr. 


Duże pyszne Szkatułki 
na cygara Z muz 15, 18 złr 


Albumy fotograficzne 
z muzyką 10, 12, 15 złr, 


Wabakierki grające 
7 złr. — Pożytywki dla pta. 
ków z czystym głosem po złr. 
4, 4'50, 5, 6, po 4, 6 z Sma 
a yami. 


daje się 5"-letnio zaręczenie. -qay 


Jednolite klejnoty złote 


1 pierścień z prawdziwą per- 
łą złr. 1'80. 
1 dto z turkus. i perłą 2:50 
Pierścionki z różnemi kamie- 
niami, jak chryzoprasem, 
turkusem, jaspisem, złotym 
opalem, złr. 2:50, 3, 4, 5. 
Sygnety wielkie, złote jedno- 
lite, z kamieniami do gra- 
wirowania złr. 3:50, 4, 5, 6, 
Ciężkie pierście. złote z praw- 
dziwemi siedmiogrodzkiemi 
dyamentami po 5, 6, 7,8 złr 
Te same pierścienie z praw. 
dyament. po 12, 15, 29, 26 zł. 
Te same z prawdz. perłami 
złr. 4, 5, 6. 8, 


i Publiczność w jej interesie, abyj z NZ 
Upraszą się Sh trie-Halle in Wien, yi z zamówieniami udawała 


czas możemy zaręczyć za pra 
"©; Nieustające zlecenia od setek dłu 


pod adresem: „ 


narchii, Niemiec, 


niania po 


- Raądzca Drukarni: Józef Łakociński, : 


Kulczyki złote, parą złr. %, 3, 
4, 5, 6 do 10. : ; 
Kulczyki złote prawdziwemi 
siedmiogrodzkiemi dyamen- 
tami złr. 7, 8, 10, 13. 
Brosze złote po złr. 2, 3, 4, 
5, 6, 7 do 12. $ 
Całe garnitury, brosze i knl- 
z złote w futerale złr. 
6, 8, 10, 15 do h 
ziczki dó koszul złote, pa- 
pm złr. 1:80, 2/50. 3, 4, 5. 
Guziczki do rękawów, para 
złr. 8750, 4, £. 
Szpilki męzkie do szala, zły, 
1:30, 2, 3, 4, 5 ? 


płatnie i darmo. 


Zachwycające złot jni- 
ki po złr. 5:50, 8, sk zt 
Krzyżyki złote z aksamitkami 
po złr. 1:50, 2, 3, 4 do 6. 
Medaliony złote, jednolite po 
złr, 2:50, 5, 6 8, 30 

Prawdziw koralowe krzyżyki 
ze złotem po złr. 150. 

Złote łańcuszki do zegarka, 
męzkie i damskie krótkie, 
złr. 13, 18, 20 do 30. 

długie po złr. 20, 25, 30, 46. 
60 do 2 

Zamykadła złote, cnt. 80, złr. 
1, 1:50, do 2. 

Obrączki ślubne po złr.; 2, 4, 
b i 6 złr. (850-3-12) 

się wprost 


raterstrasse 16, gdzie tylko wten- 
wdziwość towarów. 
oletnich odbiorców ze wszystkich części mo- 


osyi. Włoch i całego Wschodu, dowodzi i i k 
leceń zamiejscowych. Obrazowane cenniki 0 zi szybkiego i rzetelnego wype 


